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Gorg n na c u t zc • 

nie pochodzą z krwi-taki jest ostateczny uzgodnio
ny wynik ekspertyzy prof. Hirscbfelda i Olbrycbta 
Co zawierają zezn nia' świadków nieobecnych na p Geesie? 

Kraków, 25 kwietnia. 
Poraz ostatni po przerwie wznowio

no rozprawę Rity Gorgon. Teraz już w 
szybkiem tempie do epilogu. Proces 
musi się skończyć w bieżącym tygo
dniu, gdyż w sobotę rozpoczynają się 
nowe roki sędziów przysięgłych. Już 
więc tylko kilka dni dzieli od zakończe
nia rozprawy i wydania wyroku. Za 
kilka dni nastąpi ten oczekiwany przez 
wszystkich moment, kiedy ... zamkną się 
za Gorgonową wrota więzienne na dłu
gie lata lub też otworzą się szeroko, 
niosąc jej wolność. 

PROf. OLBRYCHT (z lewej) i PROf. HIRSCHfELD (z p~awej). 

Dobre taktycznie posunięcie trybu
natu, który polecił wspólne zbadanie 
ważnej poszlaki, jaka. jest chusteczka, 
obu uczonym, prof. Hirschfeldowi i prof. 
Olbrychtowi, pozwolito Wyjść na chwi
lę z tego chaosu sprzeczności, które 
zapanowały w ostatnich dniach proce
su. Tam, gdzie panują trzy rozbieżne 
opinie, tam nie wiemy nic. Odzie dwie 
opinje się ze sobą pokryWają - już pro
myk światła pada w mroki tajemnicy. 
A światełko to jest przez wszystkich podstawie, że wystarczy jedno orzecze- ne, ser.ologiczne i anaHz lekarsk.ich, po
tak pożądane, że znów widzieliśmy n:e.. nie dr. Zielińskiego. wolane do życia przez departament 
zwykłe sceny przed gmachem sądu kar Dalej trybunał postanowił odmówić zdrowia mi'nisterstwa spraw wewnętrz
nego, w którym toczy się rozprawa. sprowadzenia aktów odnośnie choroby nych. Po prCl'ktyce, którą odbył w kasie 
Już o godz. 9-ej stal tam tłum, sztunnu- matki Henryka Zaremby, gdyż miałoby chorych, gtdzi,e wYkonywał p.o k~lkadz.ie~ 
jący do wejścia. Znowu trzeba było się to uzas.adtn,ienie ty1k? w.tym wypadku, ł sia.t an~Uz lekar~~ich dzle.nnie, obec.T1lie 
uciec do interwencji policii. gdyby Istmało podeJrzeme, że sprawcą w oddzlale chem] l sądoweJ w Warsza-

Pierwsi, jak zwYkle, przybywaja. na mordu mógł być arch. Zaremba lub Staś w1e przeprowadza Cl'naHzy lelkarskie i 
salę sądową dziennikarze. Później scho- Zaremba. Z tych sa,mych przyczyn try- d'larego może stwietrdzić, czy krew jest 
dza. się członkowie lawY p~ysięgłycb, bunał postanowił odmówić sprowadze- pochodzenia menstruacyjnego, czy też 
za nimi członkowie trybunału, wreszcie niu aktów odnośnie choro.by siostry Hen nie. 

spektroskopowych. Protdlmł wy1{a:.wje 
obecnOŚĆ elementu. A w miejsc3!ch za
krwawionych i ni ezakrwawtionych. 
Opinja końcowa: 1) Zgodnie z O'Pinj~ 
jednego z nas (prof. H1rschfelda) w 
mIejsca,ch n~ez3ikrwawIoOnych mogły 
być ślady A, innych wydzielin. 2) zgod
mie z opinją drugiego z nas (prof. Olb
ry"hta) .w mieiscach nLezakrwawiony_ch 
mogła być obecność krwi. Pozostało do 
rozstrzygnięcia, czy m~ejsca nie'lakrwa
wione pochodzą os t ali: eCZlIli e z krwi, czy 
innych płynów ustrojowych. Po osła
tecznem zbadaniu nńżej podpisani stwier
dzają, że należy wnioskować, że ślady 
te nie pochOdzą z krwi, lecz z Innych 
płynów ustrojowych. Protokuł podpisa
li pro!. tlirschfeld i prof. Olbrycht". 

Przew.: - A więc obecnie już nie' 
ma sprzeczności? 

Prof. Hirschfeld: - Niema. Oto pro· 
tokuł, podpisany przez nas wspólnie. 

Prof. Olbrycht przedkłada klisze i 
wykresy, poozem mówi: Na tych, gołem 
okiem niewidocznych plamach, można 
było znaleźć właściwości grupowe, Po.
cho.dzące z krwi. Dowodzi tego wynik 
badania widmowego. Ewentualność ta 
nie stoi jednak w ~zeczn,ości z opinją 
dodatkową, którą zgodnie z prof. Hirsz
feldem podpisałem. 

Przew. - Wobec tego dziękuję pp. 
biegł)'lm i cieszy mnie ogromnJe, że 
uzgodnili panowie swo,je orzeczenia. 

Adw. dr. WoŹniakowski (do prof. 
Olbrychta). Czy jeżeli bada się tak do
kładnie jaki§ płatek materii czy chu
steczki, to czy mogły zostać na niej je
sZ'Cze jakieś ślady krwi? 

Pro.ł. Olbrycht: Jeżeli się bada tak 
dokładnie, to bardzo możliwe, że nic 
krwi już rue zostało. 

zaczynają wpuszczać na salę publicz- ryka Zaremby. PrzewodnIczący wYszuktuje wsporo
noŚĆ. Tematem rozmów są OCZyWiście Trybunał postanowił odmówić rów- niany list i odczytuje R'O. Treść jego 
wspólne badania profesorów Hirschfel-/ nież wnioskowi o zasiągnięcie o.pinji wy- zgadza się z tern, 00 mówił adw. dr. 
da i Olbrychta. Kto czyją tezę poprze? działu lekarskiego. jednego z uniwersy- Woźnialkowski, wobec czego przewodnl
I nagle rozniosła się wieść, że wspólne tetów polskich, a to z tego powodu, że czący pyta obronę, czy ma ja<k,ieś wnio
badania wykazały słuszność tezy prof. 1) jeśli chodzi o dżagan, wszyscy trzej Siki, zazna'cza wszakże, że uchwała try
Hirschfelda. Prof. Olbrycht miał pono biegli nie stanowczo uznali d2agan za bunału odnośnie tej sprawY Zapadła 
pod tern przeczeniem złożyć również narzędzie mordu, ale też nie wykluczyli przed otrzymaniem przez niego listu. D d 
swój podpis. Jest to sensacja niebywa- możliwości. Wprawdzie prof. Dadlez po. Adw. dr. Axer zgłasza woboc te,go OWO y rzeczowD 
le jaka, gdyż w tym wypadku, jak to szedł d,alej i powiedział, że jest to mało wniosek o poddanie rewizji tej uchwały II 
zapytał sędzia przysięgły Krowicki, prawdopodobne, ale różnice nie są tak try1bunału. były przechowywane w suchem 
chusteczka "znika", przestaje być po- wielkie, by trzeba było aż zasięgnąć spe Przew.: - Dobrz.e trybunał sIę nad . -
szlaką w tej sprawie. cjalnej opinji uniwersytetu; 2) co do tern zastanowi, narazie prosimy o Od-j mieJscu 

Gdy tylko otwarło rozprawę, okaza-I krwi menstruacyjnej na chusteczce, to czytanie swego orzeczenia przez profe- Przew.- Otrzymałem już informacje 
!o się po P!lrll minutach, że ta wersja są wprawdzie sprzeczno§oi, ale ponie- soOrów łHrschfelda i Olhrychta' z sądu lwowskiego co do przechowywa-
Jest prawdzlwa. O godz. 9.40 rozlega się waż jest to kwest ja czysto-lekarska, a Prof. lIirsclzfeld: - Pozwoli WY'rokt nia we LwO'Wie dowodów rzeczowych. 
dzwonek. Na salę wkraczają sędziowie inżyl!lierowie Szymczylk i Lewandowski urylbu:nał, że nie będę mówił ustnie, lecz Otóż dowody rzecz'owe mają tam pomie 
przysięgli, tuż po rtich z drugiej strony, są chemikami a nie lekarzami, więc trze czytał, a to z tego względu, że mamy szczenie w Io.kalu suchym na I plętrze. 
try;~unał. Niem~ na sali. s'lidowej ,a~w. ba przyjąć raczej za zasadę tezę, którą pfO\t~kiuł, podpisaJny wSIJólnie przeze Jeżeii chotizi o dowody rzecZlowe w spra 

. Et~Jng~ra, w zWląZlku z Jego zapoWle- z.głosił prof. Olbrycht. _ Również po- mnie i przez prof. OllbrYichta i jes1t TlZle- wie Gorgonowej, to sąd lwo'wski twier
ciZIą,. ze ma b~rdzo ważną roztprawę w stanowił trybunał odmówić przesłucha- czą ważną, aŻe/by ten protokuł był od- dzi, że były one przechowywane w od
s~dzle apelaCYJnym w Warsza.wie, oraz nia wiceprezesa sądu lwowskiego, Anto.- czytany in extenso. powiedniem miejscu w szczególno.ści zaś 
wlc.eprok~ratora dr. Przytulsklego., któ- nie~icza na okoliczność, że przestrze- Przewodniczący IdlOr\lUJSzcza to, wo- do. Krakowa i Warszawy odeszły w sta-
ry Jest zaJęty. gał on, by krwi nie ścierano na świecy bec czego prof. tHrschfeld czy.ta: nie zupełnie dobrym i nie było. na nich 

i że dr. Opieński i Westfalewicz powie- żadnej pleśni ani niczego., coby mogło 

~fiu~tanOWI·enl·a trJ~llnałll dzieli, że pozostało na niej dość krwi do . Prof. HI' rszfeld wzbudzić jakiekolwiek wątpliwo.ści co. ł~ bwa..-:tia. Chodzi Q to, że inżynierowie do. należytego przechOWywania tych li-
Szymczyk i Lewandowski oraz prof. 01- ców czynu. 
b ht śl d · k' ." odczytuje protokuł badania Wtem mieJ'scu przewodniczący zwal-Przew. _ Otwieram ""osiedzenl'e l' ryc" a ow rwl na sWlecy me zna-

.... ' l '1' . . t . ł .' cbusteczkl Gorgonoweł nia biegłych. ogłaszam postanowienia trybunału. Try. ez l, WIęC Jes zrozumla e, ze mLmo 
b ł 'ł l d . ostrożności, krew tę jednak starto i dla- Prok. dr. Szypuła: Ja miałbym je-

una postanOWi uwz.g ę mć WIlliosek . dn "Orzeczenie dodatkowe w sprawie szcze jedno .pytanie do prof. Olbrychta. 
obrony o odczytanie historji choroby żo- tego znaczema to ża ego niema. chusteczlki dQ nosa. Wykonano do- Przew. - Proszę. 
ny Zaremby, postanowił uwzględnić ntl' d • d W'· k k' świadczenia kontrolne, pobrano krew Prok. - Pan profesor powiedział 
wniosek o przedłożenie przysięgłym u~Wlau[leUre auw. UlUla UW! lego grupy A, rozcieńclono ją w szeregu przy opisie kału, że znalazł tam włoski 
zdjęć daktyloskapijnych oraz postano-. próbówkach od 1:3 do 1:18.000. Badano męskie. Jak to należy roz1.1lltlieć? 
wił uwzglę·dnić wniosek o zażądanie wy W sprawie dr. Lewandowskiego chusteczkę naiczulszemi metodami. Proł. Olbrycht: - to by~o tylko prze
jaśnienia od sądu we Lwo.wie, czy dowo- Adw· dr. WOźniako\Vski: - Otrzy- W Wyciągu krwi o zabarwieniu żóHem mówienie. Tam jest moje orzeczenie pi
dy rzeczowe przechowywane były w matem dzisiaj wiadomości od kol. EttLn- można wykazać własności grupowe, w semne. 
Io.kalu suchym czy wilgotnym. Natomiast l gera z Warszawy, że :1~ ręce p. prze-! jasno-żółtem nie można wykazać. Niżej Prok. - Ja wiem, chciałbym tylko 
trybunał postanowił orlmówić wniosko- i \Vodnicz~ c:ego wy'sŁanc 7:o s tało pismo ' poc1pisan i wspólnie wycięli z chusteczki uzgodnić te rozbieżności. 
wi obrony Q dodatkowe badanie psycho.- : Q,d dr. Lewandowkieg-o w którem on kilka skrawków zakrwawiOnych i nieza
logiczne Stasia Zaremby przez proł. Ba-II pisze, że ni,czależnie od d'oktoratu chemji krwawionych, których część użyto do 
leya i dr. Goldszmit-Korczaka, na tej skończył specjalne kursy bakterjlologicz- badań serologicznych, a część do badań 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 



• Wip 

(dalszy 
ciąg) 

Proł. Olbrycht: - T? było z mojej I maniu posady. Kurs trwa 4 miesiące. 
strony t.ylko lapsus ltnguae, zwykła) Gorgonowa była na kursie tylko trzy 
~yłka Językowa •• To !Ile był w~os mę- : miesiące, potem ją usunęłam, gdyż u
ski, tylko włos z SierśCI psa. To Slę zresz ' watalam że nie Jest zdolna do plelęg. 
tą, rozumiało, bo tam dalej była mowa o nowanla 'nlemowJąt. Poza tern była nie
psie. ... przystępna i nie robiła sobie wiele z 

P~k. - DZiękUJę, me mam wi~<:ej moich uwag. Dlatego relegowałam ją 

nowie żądają ich odczytania? 
Obrońcy: - Prosimy. 
S. o. dr. Ostręga: - Odczytam tylko 

zawiadomienie o kradzieży, bo sądzę, 
że to wystarczy. Jest to meldunek po~ 

szeze wnioski odnośnie k0fc:spondel1cii. 
o której jest mowa w aktach? 

Drt AXjr 
prosi o Odczytanie listów 

pytano . w porozumieniu z prymarjuszem. Zaz- Dlaczego mają Panl4\ szpecić piegi, 
'. Przew. - Czy OOn?Śnde c.z,ytanego ~u naczam, że przyjęłam ją na kurs na Dr. Axer: Proszę o odczytanie ko
listu ,dr. ~e~ando~sk17go mają panowie podstawie rekomendacji, chociaż nic jeśli z łat.wością usU'wa je krem toale- responde!1eji, a mianowicie iistu Erwina 
obroncy Jakieś W!u.oskl? . miała świadectwa z ukOllczenia 4-ej towy Dra. Stenzla "Benignina".- Gorgona, męża oskarżonej, do sędz:cgo 

Ad~. ~: W~zDla.kowski: ko~, Axer klasy gimnazjalnej. Mówiła, że posia- .. WA g ..... M............ śledczego, dalej listów męża oskarżonej 
postaw.lł. JUZ wnIOsek o reasumcJę po- da wymagane wykształcenie, a tylko na Gorgonowej do niej oraz jej korespon' 
przedmej uchwały trybunału.. wojnie zginęły jej świadectwa. Mówiła, sterunku policji państwowej w Brzucho- deneję do męża. (Te wszystkie listy po

Przew.: - Wobec ~ego przeld~lemy że jest wdową po oficerze. Więcej nic wicach do prokuratury we Lwowie' dawał "Express" w swoim czasie przy 
do okazanIa .. PP. prZYSięgłym odCisków nie wiem. następującej tre$ci: "Nocy z dnia 21 na opisie iycia Oorgonowej). 
daktyloSk'opJJnych. Swiad~k Zygmu.nt .Kurczyński, artY-1 22 stycznia 1932 między godz,. 24-tą a Prok. dr. Szypuła: Załatwienie wnio-

Adw., dr. Woźnłak?wskl : Pr<?szę o sta-rz~źbl.arz, przYJacIel arch. Zarcmby 4-ą rano dokonano kradzieży w wllli ar- sIm o odczytanie tej koresponden~ji po
pokazanie pp. ~rzysJęgłyrn ~Clsków, zez.naJe, ~e Iienryka Zarernbę zna od! chitekta Zaremby. Włamania dokonali zostawiam decyzji trybunału, 
nadto <? odczytam e p~otokułu pIerwszej 25:1U .lat ~ od teg? c7:asu z. nim S. ię styka. I jacyś nieznani sprawcy. Do domu do
nafczn\. w B\zuchow:~\:~, a w sz~ze- WI~zIal Jego pozycle z zoną oraz od- stali się oni przez wyciśnięcie podwój
gó.nośc. 1) ze na sc an e oznale1. lono dame Zarembmy do zakład~ dla urny-I nych szyb w olmie. W willi skrad'zio-

a slow~-cho.r~ch wKulparkowIe. Przy.cha: no różne rzeczy, jak aparat fotograficz
Jakiemu dziecku? .. 

dzil lówmez. do Zaremby, gdy pr~YJęto ny, teczkę skórzaną, płaszcz damski, Dr. Axer: - Mialb~rm jeszcze jeden 
O~rg?nową J~ko wy~.howawczYl1l.ę dOlkapy itd. Dalej rO,zpoczyna dr. Ostręga wniosek w zwiazku z zeznaniami świad

dwa odcisku rękI, jakby starano się w dZieCI. Zrobl,la na m.n złe wrazenle. odczytywanie protokułu, dochodzenia ka Kurczyńskiego o złamaniu Nki dziec-
tern miejscu zetrzec z niei krew, 2) że Odnosiła się zle ~o dzieci, a nawet swe- policyjnego. ka przez oskarżoną. Chodziłoby mi mia-
s~dzia śledczy zabrał żółta koszulę. mu własnemu dZIecku złamała rękę. . . " . nowieie ° to. aby nie wyobrażano wbi.e, 
o której Staś mówił, że 30 trrudnia 1931 Ta część zeznania wywołuje wiel- Przew. - Sądzę, ze to JUZ wystal- ż,e tu siedzi jClikaś demoniczna kObieta, 
roku Oorgonowa kładła SIę w nIej do kie poruszenie na sali. cZY', • .. która własnym dzieciom lamie r~ce. 
łóżka, a nadto dwie inne koszule do po- S. o. dr. Ostrega czyta dalej' - Dr. Wozmalwwski: - NIC, Ja proszę Dlateg-o też proszę o telegraficzne zwró-
równania, 3) że na werandzie. a więc Zaremba kochał swoje dzieci bardzo, o O~czyt;ani~ opisu kradzieży i docho- cenie się do sę,dzief,!o śledczego w War
na stronie zewnętrznej, znalazł sędl:a a w szczególności Luslę, ktM .. przy dzen polJcYJnych. szawie i nalwzanie mu zbadani.a orzez 
śledczy odłamkI szyby, 4) że ~abral każdej okazji chwalił i szczycił się Iłi~. Prok. dr. Szypuła: - To niepotrze- lekarza R.onwsi na okolicz1lOŚć, cz.v mia-
trochę znalezionego kału celem identy- bne, skoro odczytano zawiadomienie o la kiedylwlwiek złamana rękę oraz o 
fjkacH. . [' "ł" l II ' kradzieży. 'rOzpyianie o to Henryka Zaremby. 

Wotant s. o. dr. Ostręga odczytuje O mowl a S. n. uSla Dr. Woźniakowsld: - Owszem,. to . W tej chwili wotant dr. Ost:ęga mó-
odnośne akta, opisujące wizję lokalną w fi . jest potrzebne, to jest bardzo wazne, \VI coś szeptem ~o przewo~TI1czącego, 
Brzuchowicach, przeprowadzona. w 0- O GorgonOWej proszę o odczytanie tych aktów. . , poczcm przewod.mcza.cy .ośwladc,za: '. 
bccności sędziego śledczego Kulczy- . . ' - Jak słuszme za':-!wazył w tel chWIlI 
ekiego na miejscu zbrodni naLajutrz poi. Swi.dek Wanda Sm,.osfowna, UClC-~~~ p. wotant Ostrega me wiemy. klarem" 
jej dokonąniu. I nKa, ~(olez.a11lka ś. p. Lnsi Zarembianki,J;L l~ f. :T'Y' dzieckll miara oskarż01!a złamać ręk~. 

zeznaje: ~=:-~ == == ~ Dr. Axer: - Tam Jest w zeznanIach 

ZłA a Z aIBZt·OnO Chodziłam z Lusią do szkoly i od- Kurczyńskiego podane, że swemu dziec-
II prowadzałam ją często do domu. Bywa- Dr. Ostręga czyta protokut sto post. ku.-

lam też l1!iekiedy 11 niej w domu. Tam Nuckowskie~o, który wraz z posterun- S. o. dr. Ostr'a~a: - Odczytam dla 
p ustaczkę TJ?znalam . GorgonolvQ, która odnosiła kowym Szwajcerem i Beisarowiczem I pewności jeszcze raz to zd.anie: Gorgo· 
U la Sl~ do mme dobrze. Pozatern lI'esztę oraz wywiado\vcą Mroczkiem ze Lwo- nowa złamała własnemu dziecku rękę. 

szczegółów znam z opowiadań LIlSi, wa przeprowadzaJ dochodzenia na miej-j Dr. Axer: - Jeżeli tylko własnemu 
l~t~ra op~wiaQ.ała 1\li )Ji\Cra'~, ~e Ojc~f.'C jej seu kradzieży. O wypadku zawiadomił dziecku.', w takim r~zie w rachubę. może 
zYle z Q orgOnoW(f, choczaz Lusla ma ogrodnik l(amJriskJ. Jak stwierdzono, wchodzlc tylko Erwl1l albo Romusla. Po
matkę. która jest c/tOra. Skariyła się .sprawca dostał się QO willi przez wyl<ro nie waż jednak Erwina od 1922 r, Gor
d<flej, że .G?rg0n,0wa ~yje. Z innY1Tfi nu~ż- jenie, a następnie wpchnlęcie szyby w ~onow,a nie miała przy sobi.e,. 'Prz,eto mo 

W pewnem miejscu adw. dr. Woź
ni:lkowski prosi o dokładne odczytanie 
opisu znalezienIa chusteczki w piwnicy 
pOd papierem. 

Dr. Ostręga: Panie mecenasie, to p1s .. 
mo jest bardzo nieczytelne, staram się 
je odczytać jalk najdokładniej. - Na
stępnie dr. Ostręga odczytuje: 

- Chusteczkę znaleziOno świeżo wy
praną pOd papierem. 

Dr. Woźniakowski: Kom. Prankie
wicz powiedział tu, że chusteczkę zna
leziono pod paczką grafitu. 

Prok. dr. Szypuła: Powiedział-
pod papierową paczką grafitu. 

Dr· WoźniakowskI: MówiI. że graf.it 
był w tekturowem pudle i że mIejsce. 
które dotykało chusteczki, było mokre, 
a inne miejsca były suche, W czasie 
przerwy proszę o odszukanie tego miej
sca w aktach. 

Następnie dr. Ostręga odczytuje hI
storię choroby żOny arch. Zaremby. 
Cierpi ona na urojenia manię prześla
dowczą odnośnie do ro~lny. W zacho
wanIu jej widać często wiele n~elogtcz
ności, tak naprz. wchodzi pod lóżko dla 
ochłodzenia się. Z obeonego stanu rze
czy nie zdaje sl1bte dokładnIe s'prawy. 

PrzewodnicząCY, który odszukał w 
międzyczasie omawiane prze'l dr. Woź
nJakowskiego zeznania kom. Frankiewi
cz/a, stwierdza: - Komisarz Fran'k.le
w1cz mówił, że chusteczkę znaleziono 
pod papierową paCZką lP'afItu. 

Dr. Wotnlakowskł: Ale tam była 
mowa o pudle tejdurowym. . 

Przew·: - Kom. Pranklewlol mówił 
tylko o papierze. 

Dr. Wotnlakowskh W takim razie 
mówił o tern aS!'. Respond .. 

Zeznania 
świadków nieobecnych 

Przew. - Teraz odczytamy zezna
nia trzech nieobecnych świadków. 

S. o. dr. Ostręga odczytuje: Swiadek 
Maria Plichtowa, przełożona, szkoły 
pielęgniarskiej przy szpitalu dziecięcym 
we Lwowie zezn8.ta 5 stycznia 1932: -
10grudnia 1924 r. przyjęłam p. Gorg(l
nowq na kurs pielęg-niarski dla niemow
Jc\t. Nauka jc.' t bezptatna, ptaci się zn 
nią dopiero po ukoczeniu kursu i otrzy-

czy2nam~ ~ ~an!edb!IJe oJcq. ~U'SIę zna- pokoju ś. p. Lusl. Tam skradziono apa- ze byc tylko mowa o ~~US1. • 
tam d?'~r~~ \ Wle?Zlałam.' z~ Jest dobra, rat fotograficzny i teczkę, a następne Przew, - ?u, w:łaśclwle mot~aby Je
a pO~J'ewaz Slkarzyla mi Się . często ~a przedmioty skradziono w przedpokoju szcz.e wezwac. sWla~ka Kurczynsklcgo, 
kł,ót~le z Oo~~onową, . uwazatanl, z~ i łazience. Kamiński, przesłuchany na gdyz wtedy, kiedy miał on być przesłu
kl~tp1e te 'YYn1IKaly .z wmy Gorg,onow~J: policji zeznał, że o godz. 1.30 usłyszał chany, był tylko chory na grypę,. a od 
qJC1~C LusI kochal Ją. bardz.o, dawał. Jej szczel<anie psa Luxa, wyszedł do ogro- tego czasu .upłynęło ~I~a t.y~o~:ll. On 
plel!1l~dze . na wYd~tl(l ~SQtbI.ste .. Z za~-I du, ale nic podejrzanego nie zauważył. nam Lo mOI;:C sam 1~p'l.eJ WYJa~nIc. 
nyml mezczyznanu LUS1.(] SIę mgdy me p. ł h h kt ,. d Dr. Axer: - Jezeh wysoki trybunał 
Ivdmvala. I lzes ~c ana w, c ara erze sWla - byłby łaskaw, to oczywiście bardzo chęt 

Po odczy~antu tych zeznań. 'prze- k~, B~kerow~a, ktora wówcza.s u Ka- nie na przesłuchanie Kurczyńskiego się 
wodniczący zawiadamia, że zna,J.az! l m,msklego m!esz~ała, zezn~ta, ze okolo zgadzamy. 

lliStęp o odmalezi,e.niu chustecvki w piwni- potpocy uslyszeh szczel:a~le. Lyxa, we· Przew. - To zóstanie załatwione 
cy. Zeznał to st'jJlosicmnkowy Buckow- szlI do ogrodu usły~el~ Jalnes sz~ery wraz z innymi wnioskami. Teraz zarzą-
ski, który padal, ż,e znaleziolno chnsbecz- w domu, ale obaWIalI SJę tam weJ3ć. d.zam przerwę na 45 minut. 
kę pod papiero1Vą pacz/uj, grafitu. Dalej odczytuje wotant dr. Ostręga 

Przew.: - Czy p. obrońca żąda od- dalsze. zeznani~ innych świadków ~ t('j P"nOUJO" i1rzDl'łU", hanł-fj 
sZiUlkania odnośnej części zeznań asp. sprawie. U W li JI IItJł lJt. II 
Responda? . . Przew.: - No, to już nie jest istotne dwuch biegłych 

Dr. V(/oźmakowski: - Nie. dla sprawy. J?' Dr. Axer: - Mam pytruuie do oskar- Prok. dr. Szypuła: Chciałbym tylko . O god~. ~".,~ przew?dn.lcz~cy wzna-
żonej. dodać, że posterunkowy BeJSarOWiCZ/' :~Ia r.ozpIa\\ę I komumku!e, ze \V cza-

Przew.: - Proszę. '.. zeznał, że część przedmiotów, skradzio- sw ?lz~rw 1 ryuunał r~z ~eszc~e zast~: 
Dr. ~xer: - Sły~zała tu pam, ze św. nych w willi, znalazł wówczas u nieja-, now II. S1ę nad w.szystkleml. wmoskaml I 

Kurczynski zeznał, ze pani złamała Ro- kiego Malinowskiego. pOWZiął następującą deCYZJę: 
musi ręk,ę' Czy to pra~da? .. Dr. Woźnialwwskl: Przyjaciela ~ ,Trybunat nie uwzględnia. ostatec~nie 

Osk.: - Romus:ia metylko me mIała Kamińo:;kie o I wmosK~ obrony o powołame wydZiału 
n,Lgdy złamanej ręki, ale nawet ni,e była ~ g. . lekarskiego odnośnie do stwierdzenia 
skaleczona. P.r,ok,'. dr. Szypuła: Tak, przyjacIela knyi menstruacyjnej na chusteczce, zaś 

E h k d "· KammskIego. . . . . z listu d-Ta Lewandowskiego nie wyni-

C iI r2 ZłDZY Prze~. - W z,wlązku z dZISleJSze~ ka, że mog! on dokonać tych badań, a 
'" II orze~zemen:t PP: b~eglych. czy 'pan?w~e to tembardziei, że sąd nie wołał go do 

W wini Zaremby i obroncy. ząd~Ją J.eszcze "zaslęgl1!ęCIa stwierdzenia, jaka to była krew, tylko 

I 
orzeczen~a \V l?neJ uczelm? czy wogóle by ta krew. Natomiast Try-

Przew. - Teraz są tu jeszcze akta Obroncy: Nie. buna! postanowH uwzglcdnić wniosek o 
o kradzieży w willi Zaremby. Czy pa- Przew. - A jakie panowie mają je- przestuchanie \viceprezesa sądu lwow-

skiego, Antonicwicza i ponownie' prze
słuchanie d-rów Westfalcwicza i Opień
skiego, którzy wezwani zostaną telegra 
ficwie na środc, dnia 26 bm. Również Usiłowanie urwania Kumusi? 

Toje.ani.:zo wizg_o dwu.:" osób Trybuna! po~tanowil wezwać tclegrafi-
ft' siedzibie inż. Zore_bq ~~r~C2&~:~~ka KurczY(lskiego na jutro, 

Warszawa, 25 kwietnia. zwabili ją do siebie I wdali się z nią w NastGpnie Trybunat zarządził dalsze 
POd opieką zamieszkałego w War- rozmowę. W mOmencie, 2dy usiłowano od~zytywanie aktów. Sędzia wotant 

szawie na Nowem Miasteczku inż. Jora- przenieść dziecko przez sztachaty 0- dr. Ostręga odczytuje listy. W czasie 
sza, przyjaciela Zarcmby. przebywa gródka, spostrze2ła to służąca! wszczę- odczytywania list6\v trwina Gorgona 
S.letnia ROmus1a. córeczka Zaremby I la alarm. do żony oraz listów Gorgonowcj do nic-
Gorgonowej. Ostatnio nieznani sprawcy SpłOszeni napastnicy porzucili dzle- go, Oorgonowa spazmatycznie płacze. 
1I51ł{)wall pOl"wać dziecko. eko I sZybko odjechali autem. Po odczyt2niu tej korespondencji 

Opodal willi inż. Jorasza ~atrzYU1ało Policja prowadzi w tej ta~eml1iczej rozprawę oclroczono do środy, g-odz. 9 
sic w tych dniach auto, z którego wy- sprawie dochodzenie. ZCtC'hodzl bowiem rano. 
siadło d~vucb punó". Ujrzaws~y Romu:l· prz} Du~zczenie. czy byto to usiłowanie I JUTRZEJSZY .,EXPRESS" PRl YNIE, 
.sIę, baWIącą SJę w ogródlm, Il'eznajoml porwama, czy tylko niemądry żart. ' SIE DALSZY CIĄG PROCESl:. 
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ajścia W powiecie lim nowskim Pasła do zębów' 
Tłum napadł na policjantów, którzy w obronie własnej 

utyli broni. -_ .. Trzy osoby ranne 
Kraków, 25 kwietnia. 1 dając 5 strzałów. TRZY OSOBY Z zmarł. Na miejsce przybyły władze są-

(Polska Agencja Telegraficzna) TLUMU ZOST AL Y RANNE, doVl'o - prokuratorskie, starosta i komen 
W gminie Kasina Wielka, pow. Iima- Tłum po strzałach rozproszył się. dant pow. policji, celem przeprowadze-

nowskiego. tłum złożony z około 150 o- Jeden z rannych, nazwiskiem Nowak, ala ~Iedztwa. 
sób, napadł na 4 policJantów, prowadzą , 

cych na posterunek policyjny dwuch o- I " ••• 

i:~;~~,fi::;:~~:~~~'~1;.;r:~;~; 1,IOflllwe aw anturJ na uDlwemtene kra~~w~~lm 
cjantów i zaatakował ich kijami i kamie sprowokowane przez młodzież endecką 

OD OL 
J;tons,r~uje 

_II<'m t C~.sCI 2:ęby 
.,".,."" ... WY-rótnia się 

miłYm odświe-
',',,'I."':'"U tającym. sma-

~ 

darni. Jeden z policjantów został po-I Wczorai wieczorem na uniwersyte- : wyboru nowego zarządu. 
wainie ranny. Pozostali zmuszeni byli l' cie Jagiellońskim odbyŁo się walne ze- : Studenci ci pogasili wszystkie świa- Wytw. ODOL Cle S. A. Lw6w 
w obronie własne) do użycia broni od- branie towarzystwa bibljoteki słucha- tła na sali, powodując zamieszanie ł _ Mi HM dMd 
_____________ .'_ czy prawa przy udziale SOO członków. ' przerwę, a następnie rzucili bomby cu-

Kawa mieszanka nr. 3. A. Zł. 8. ·
M. JAWORNICKI 

W czasie zebrania tego Ichnące. Po przerwie mimo awantur Wyrodna matka 
doszło do burzliwych awantur, ! endeków dokonano o godz. 3-ej nad ra- [ " . 

albowiem młodzież endecka. ,która w nem wyboru nowego zarządu, w skład ' Przy ul. Zybllklewlcza pewna ko-
poprzednim zarządzie miała większość, którego weszła młodzież z pod znaku bieta o nieustalonem dotychczas naz
widząc, że tym razem grozi jej poraż- BBWR z prezesem Pruszyńskim 113 I wisku zosta~iła wczoraj nad ranem 

Kraków, RYNEK GŁ. 44, 'i Ołu a 82 ka starała się uniemożliwić dokonanie czele. swego S-letnIego chłopczyka, którego 
, przechodnie odstawili do komisariatu. 

Strzały w szynku 
Grilnberga 

4)P1P4Iłml'IO "'IOIRAlII O'811TJ1 do 1Ił:.&llApu Narazie dziecko umieszczono w J .......... .,.,.., ...~ '7N ..., żłobku miejskim. Za wyrodna matką 
ciężko ranny podczas obław v policyjnej wdrożono poszutkJwania. 

Skutki nadu!ycla alkoholu Przed niedawnym czasem we wsi również zdołał się wymknąć. Wuiiaśnienie 
. i' Baczyniec, pow. krakowskiego,· doko- Wczoraj posterunkowy, patrolujący ~ li 

Swego czasu ~onosDl smy o awantu- nano włamania do tamtejszego sklepu, \V Aleksandrowicach obok Balic, zau- : W związku z kradzieżą sumy zł. 
r~e 'f. szynku Grunberga przy ul. M?'-I w którym zrabowano towarów na sumę ,,,'ażył Seweryna i wezwał go do z~~ 7.000 podjętych w PKO. na szkodę Ka
gJlsk eJ 38, do któreg? w dn. 7 grud~ a 500 złotych. Sprawcy włamania, w trzymania się. Ody trzykrotne wezwa-; zimiery łfutnikiewicbOwej. o czem do
r .. z. 'Przy~ył 38~!e't~l. sze:vc z ul· PJ,a-/liczbie S-ciu, zostali aresztowani. Szó- nie nie odniosło skutku, posterunkowy nosiliśmy przed kilku dniami, podajemy, 
Skh AntonI MY~InskI ~ zaząda,ł w6<!kJ. l sty zaś podejrzany o współudział Sta- dał za uciekającym Sewerynem strzał, że syn p. Iiutnikiewiczowei Józef. ab-

Gdy wlaśCJlc1el, wJdząc nJetrzezwy. '... ,.. I k ł ł K 
stan gościa, odmówił wydania wódki, msła'Y Seweryn, parobczak z Aleksall- kto~y trafił go ~v lewe !l~?' ram~c ~o so went sz o y przemys owej w ra-
Mydliński wszcLąI awanturę cz s'e I drowlc, zdołał zbIec. . cięzko. Pod oPlek.ą polIc]1 przewte7.JO- kowie, oraz jego brat. nic z tą "prawą 
któreJ ,wal Seweryn. ukrywał SIę p,rzez dłuższy , no rann~go do szpItala Sw. Łazarza w wspólnego nie mieli. 
·dwukrotn1e strzelłt w stronę Orynberga I czas w o~ohcznych lasach! w. ezasle ~l-I KrakowIe. REPERTUAR TEATRóW. 
na szczęście, strzały chybiły. rządzonej przed kilku dnIamI obtawy 

chc~~e~ta:~y~~:nturn&~std~unt~;I- Lin!;] Obrony POIURlDf!ł",waE In flf1!1 L OIIII·a 1~~T~T~IEJS~IJ~.~~~~~.WACKIEOO: - o 

sarjatu, ten począł szal'1Pać się i 'kopać, '!lU w~iłio i!UlI! W n i uh w ił REPERTUAR KIN, 
obrzucając policjanta wyzwiskami. ... kl· t d . ł 1 ' , t . ADRIA: - .. Gasnące plamienie". 

W dniu wczorajszym Mydliński sta- rozwlla nlezwy e ln ensywną Zła a nosc na erenle APOLLO: - .. Pan Spob. _ osiro~,trzelec" 
n l r ed d k ak k' k . 'd t ATLANTlC: - "Kain i ArŁ(::m". ą p Z Są em r OWS lm arnym, WOJ ewo Z wa ,I BAOA1'ELA' N ' " któ 1 '1 d' ł k . - , oc w raJu. ry uwo m go o wIny ary, 1 PROMIEN: - I_s~y ,,24 godziny", nogi "Błęd-
mając na wzgI ędL.ie , Iż dziala~ on wów- OgóJne zgromadzenie delegatów Ko- Wzmożoną propagandą i organizacją l ne o~nic'·. 
czas w stanie zupełnego zamroczenia , mitetu Wojewódzkiego Ligi Obrony Po- , objęto duchowielIstwo, wszystkie wła-,I SŁOŃCE: - .. Legjon Walecznych". komedia 
alkoholem. wietrznej i Przeciwgazowej w Krako- I dze, urzędy związki, szkoły i organi- J :=,wię:-vai P~~ho,wct~" 

Przewodniczył s. o. Traczewski. wie, odbyło się w niedzielę dnia 24 1 zacje. Uczyniono wszystkie możliwe SZTUKA-;"::' J~geahnennit 'kobiety". 
bronil adw. dr. Nehmer, oskarżal prok. kwietnia b. r. w sali konferencyjnej wo- wysiłki dla spopularyzowania idei Ligi, l' UCIECHA: - "Na roz,k"z kobiety". 
dr. Panek· jewództwa krakowskiego. coraz bardziej wybijającej się aktualno- DOM tOŁNIERZA: - .. Jad mi!oścl." 

Zebranie zagaił gen. Łuczyński, pro- I ścią zagadnienia na czoło zainter,eso- TEATR "BAGATELA". 
Otruła się kwasem ponując na przewodniczącego dr. Pary- I wań społecznych. . . " 

lewic za, prezesa sądu apel., a na zastęp-I W skład członków zarządu wybra- Byw~\c6~ t(la~ralnych UCle;sZy, D1ewątpl~WJL karbolowvm . . k' S· t " 'Jwl!.domosć. ze dma 29-go kWletllol&. b. r. 1'OZ-., cę sta~ostę Zywlec lego tams awa I no na trzy lata: dr. Szehga Stamsław, poczną się w Teaotrze "B a,g ai e.La , , pr~edlStawie-
Wczoraj rano u zbiegu ul. Rako- SkaleckIego. ,dyr. P. K. O., Otorowski Władysław, nba o.pere~ki Warsza.wskiej P. t. ,Peppina", ope-

wieckieJ' i ModrtewioweJ' znaleziono Ze złożonego sprawozdania wynika! przemysłowiec, delegat P. O. N. w miej-l retka w 3-ch aktach K. Ost.rrej,~hera .. Muzyk .. 
. , . '~Ś 'k J ., k' b 11 R. Stoha, P!1zekła.d J. Kr,zewn1Siklego l L. Bro-

Jeżącą na chodniku bez przytomności ze ogolna Ilość członków wzrosła do 03c.e .. p. PUl. aSl11s lego wy rano p (. azińskiego. 
kobietę. 29.700, przy silniejszem tempie wzrostu UJeJskIego, d-cę 3 grupy Aero. I 

Wezwany lekarz pogotowia prze- ilości członków popierających. 

fi~1:::;1~k:gi~d:~~~~~rii~\r~ ~;~~~:l:F~~~:::;,~;I~;~~~r~t~ ~~~łaniał ~~ nim ~ ~n nieletnie ~li~wm .. la 
która w celach samobójczych wypiła czków LOPP przesłanych do wszyst- Q 
więks lą ilość kwasu karbolowego. kich komórek samorządu terytorjalnego pod pozorem udzielania lekcyj 
~ 

I k 
Na ul. Karmelickiej zamuje kiJkuDo- stytutki rejestrowane. Jednocześnie Best)-a S a zbrOdni-a rOln-lka kojowe mieszkanie 61-letnia Wincenty- Karol-MaGm Janecki pod pozorem u

na Janecka wraz ze swym synem. 38- dzielania lekcil zwabiał do mieszkania 

M d k 5 l t . . letnim Karolem Marjanem, absolwen- Ilieletnle dziewczynki, litóre wraz l mat 
or erca S azany na a wIęZienia tern prawa i konserwatorjum muzycz-' ką również nakłaniał do nierządu • ..:h'r-

Przed tutejszym sądem okręgowym nekże świadkowie udowodniJi jego w i _ nego, podającego się za artystę-śpiewa- I nąc z te.l1;o procederu zyski. , b 

stana! Idzi Mistarz, 22-letni roln~k, 0- nę, wobec czego sąd w ,osobach s. o. ka i występującego od czasu do czasu 'Ił" dniu dzisiejszym matka i syn Ja-
skartony o zabójstwo Dudzika ze wsi Pilarskiego, s. o. Traczewskiego l Bo- lalw inżynier. nercy stanęli przed sądem okn~gowrl11. 

BrzelOwej, któremn Mistarz zadał w biilewicza skazał Mistarza za zabójstw.o Oboje w okresie od 1931 r. do końc'u Sprawa rozpatrywana by ta przy 
czasie bójki 4 kłóte rany w piersi, a na- na 5 lat więzienia. września 1932 r. prowadzili w !:wem drzwiach zamkniętycn. Wobec rozbie-
stępnie leżącego dobił. Oskarżał prok. dr. Boryczko, bro-l mieszkaniu systematycznie dom SCha- j

l żności w zeznaniach świadków. sprawę 
Na rozprawie oskarżony tlumal:zył l nił adw. dr. Knoebel· dzek. przyjmując na mieszkanie pro- odroczono. 

s i ę, iż dliala! w o",onie wlasne;, ied- Straszne skutki niedozwolonego zabiegu 
O ~~t~tJ[lnJ WJ~I~~ ~wma W Kra~~wie de~S""~";er~~:t~' ~g~I';~ki:~~: że ~e:i~ę~ii~~ ~d~~n~~~~'~o~r~~~j: 

Krakowski dworzec kolejowy, który sy przedstawiają się ładnie. 'Poznała w Krakowie również słuchacza szy do domu. zachorowała poważnie 
od j akiegoś czasu raził swym wyglą- W związku z temi robotami zam- uniwersytetu, nazwiskiem Kamiński. dostając zapalenia opon mózgowy~h: 
dem doczeka t się wreszcie odnowienia. knięto normalne wejście na dworzec, a W krótkim czasie pomiędzy młody- Wezwane pogotowIe ratunkowe 7 Kra
\'1 ostatnich dniach toczą się tam prace otwarto dla publiczności wejście re zer- mi nawiązała się !{łęboka miłość. któ- kowa przewiozło chorą do szpitala. 
reslmtracy!ne. zar6wno od stro ' 7(' wowe w pobliżu kantoru wymiany. rei jednak Kamiński nie brał tak po- gdzie zostało stwierdzone , że choroba 
wnctlll'c ,i. jak i Wf'Wl1ętrznej. Przy-I Roboty restauracyjne na dworcu po-Iważn ;:' jak jeg-o parti1erka. powstała na tle przeprowadl.OlIcgo nle-
zn'16 trz(' i';' ic od noś ne już cZQś ci, ~\Vor- Ilrwają jeszcze kilka dni. Ot ~1 , '~":.cd kilkll t,~ godniami, oświ,ad- legalnego za:b1egu spęd'zenia płodu. 
ca naw et hall i poczekalnie trzeciej kla-,. czył lej, ze muszą SIę rozstac, mImo 



lInituf PDI~łe[~ni~ue ~e Pari~ 0110' Tu rodjo! I~r"~~ 
. WARSZAWA. 6z,awy. 15.10: Komun~katy z Warszawy. 1525: I Pasta do zębów. używana przez milj~ny I.udzi na . 

ZalozollY w roku 1920 l . IntennE:LZo muzvclltle 15.35: Przegląd czas'c..p:&lll całym świecie. Pierwszorzędna w dZlalalllu, osz-
-- 11.40: . Przegląd Prasy. 11.SO: KOlll1lllmk~ł kobiecych z W·arsz"-~y. 15.5u: Muzyka lekka cZGdn3 w użyciu. 

Pierwsza Wyższa Uczelnia Techniczna, prowa- Me'teorole,g:czny. ~1..57: Sygnał CZa6U. 12.~: (płyty). 1625: Transmis.je z Warszawy. 17.00: 
dząca wykłady w lezvku polskim drogą karc- P.rogra~ ~a .d:l':leń ~lezący. 12.~O: Koncert o.rki:e- f{ecital skrzypcowy p. Z. Schatza. 17.4[): Odczyt 1hMiJ!!R!lIi?iilimmL 4IfI.1W!łJ'\iliiWli'liiliO.l§.i'iZiWRt!li\iftłFJ 

spondencyjna. I s-;ry wl'ClskLe). 12.30: Komumkat P.I.!'1. 12.35: I z WtJJ~sztJJwy. 17.55: Program na dzień na.s,t ępny. 
W wyniku studjów dostaje się nastcpują;:e dy- I XXIV kcm.ce.rt szk{)lny. 15.10;. Komun~~at P:~: 18.00-19.00: Transmi.5'je z Warl;zawy, 19.0?: r-~. Z POWODU WYJAZDU sprzedam pokój sto
plomy lnstitut Polytcchnique w Paryżu: Inży- &twowego IlIJSt, Eks~0:t. 15.10 .. I<:0muDlkat g~ M~uła: Feljeton &p.artowy. 19.15: Rozm3.lloścI. lowy modny, tanio. Wiadomość: Sosnowiec. 
triera, pomocnika inżyniera, kreślarza. technika pooarezy. 1.5.25: B~)kl dla dzlec~. 15.35: P:~e- 19.25: Komun3katy harcen~,!< e. 19.30-21.3(l: J. Hlawski, Biuro Ogloszeń. ___ . __ _ 

budowlanego i montera. ! gląd cza6lOIP~~ .k()?lecrc~, wygłO&1 p'. M. AtlIAIe: TrtJJn.smnsje z Warszawy. 21.30: S. ruchowI,sko z b k . 
Wydzialy: Elektrotechniczny. bUdowlany I ar· I W'lcz;owa. 15>.50. Pleśni l BIr)e. 16.25. Fra.nc'1.1Skl Kra.koOwa. 21,15: Program na dz.eń nas'ę?ny. LOKAL gastror.omiczny w do rym pun cp z 

cllllektolllcZllV. I (kurs śre.dDl). 16.40: Odczyt. 17.00: Muzy,ka h:slZ_ 2' 20'. M.uzyka tameczna (pl'..ły). 22.55-24.1,)(): wyrobioną klijentelą z catkowitonJ urządzeniem . I J.-k (l t) 1740 O" t 1755 P "am w· 1" 7 pO"'odu wy.iazd',1 do sprzedania na d'lgod-S . I k dl b I tó k 'I t h pa,,,,. a o y y • .: <lCzy . .: ro",r. T . . W u w pecl~ ne ursy .a a. 50 W,CI~ W sz ~ e<: - d ' ń' t 1800' Od. yt d~ t, • ransmlsle z ar&Lawy. ~.ych warunkach. Zgłoszenia: Skarżysko-Ka-IIlcznych średnIch I wyzel _ średni 'h I n.a ZIe nas ę:my. " cz ,ra mą. l~y ... 
Prbgra~y i informacje wYSyła bcz~t~tnie: · stów. 18.20: W i" u!:>mośc! ~i~żące. 18.25: M~zy_ WILNO. ITIlenna l. skrytka pocztowa 48. 
BIU1~O 'INfORMACY JNE ,.lnstltut PO[Ylech- \ Ul lekka'1J~~: l~iIllaltosr~' 19~~9: l~~~nlat 11.4(): Tran9misje z W"!II1S.zawy. 14.40: Pro-! ~W.pij[~)*§IiMJiWI~.feIl~1 
nique" tla Polskę, Warszawa. Senatorska 36, ro n.,czy. .. IV. ram ! erac 1. " ra- d ; 1445' Muz ka Idasyczna. 15.15: ~ _. 
m 23 albo INSTITUT POLYTECHNIQUE 53ter i sOowy Dz ~e.nn.lik R:l'c1),owy. 20.00: Muzylwa lekka. ~ra.n:. .z:enny·W . . . ?: 25' W I . k' 'od Rozmane 

. " Bd Souchet Paris 16e ' 120.55: Wiadomości .sporto.w~. 21.00: Dodatek do Tr.all;sm:(9)a ZaJI1Szawy. 1..,· . . l eru; le V:I~ : 
• ____ =BllillllllB' ___ •· __ a •• ! P!1WS Dzie'lln~ka Radj. 21.30: Słuchowisko z: Kra-l kole). 15.35-15.50

d
! :rra.ns.m1·6z25-Wal~7.g0z0awYT· b.-D· lłIi01IIJ!V .&"§E&Mg hlW@WitWMM' 

i kow~. 22.15: Muzyka ta.necz.na z płyt. 22.55: l K{)1lcerŁ dla mto ;zl'eży. • ,:. l'a,~lSl?~- .' II ' ,.". > . ~.:iić~.··~nfIM'~ii. ... ··!~~k., Komunika,t mcteordlogvCZit1y. 23.~24.()(); Mu- l Warsz.awy. 17.(10: UtwOory Henryka ~V lema\\ EGZYSTENCJA!I! Sklep z mlcszk~ntCm, ~.ez 
18iJ'.vW' __ 'G'~'W'iD" zy,ka taateczn.a IZ k3!w. "Gastronomja". skteg<!. 17.4{J - 17.55: Transm .• z Walrs<;~;;r' odstępnego. Wiadomość "Obuwie', Krakow. 

17.55: Prog!1!LII1 na plątek. 18.00. 1 rMl&m. z war- Starowiślna 53. S Z i. Z ę S' I ") W e Losy KRAKÓW. 6'l!awy 18.20: W,jac"Oomości bie.źąoCe .. 18.25: Stare -------------~ operetki, 18.40: Komuniht htt€wskl. l8.~5.: .Roz- NA LATO 2-3 pok?i z ~u~hnią w hajbliźszei 
d 1 . I I 11.40: Prze!!ląd PrtJJSy 11.57: S..rgnał Cza~D. ma.itości. 18.55: .Codzienny ooclol!lc,k pmv~esc)(}wy. okoli,cy Krakowa. nalchęt!1le1 na Woli Justrws-

O -szeJ {. 12.10: Płyty gramofonowe. 13.20: TraJl1smisie z 19.05: "Pr<\,wo dokrytyki". 19.3{}: Fel)etoill. -:- kiej poszukuję. Zglosz.e~la pod "Dr. p," Biuro 
27-ej Loterii Państwowej War.s.zawy. 15.25: Plyty gr<lillllOfonOlWe. 15 .. 15: wy;!ł,ooi Z. Fa.lkryWSlki. 19.45-23.00: TraD.s~I~)e. Ogloszeń Stattera, Krakow, R.rnck 8. 

polcca największa 1<oIektura I przeglą.d (,..z<\&Opism koObiec.Ych z. ~a!'8Z. 15.50: z Warsz,,-wy i KraJ{()Iwa. 23-21: RetransmIS)e. 1,,~..3IliIł!UG. M. hMtj*M* -l.' 
W Zagl Dąbrowskicm Plyły gra.mofonowe. 16.25: TrallSlIllIS]e z Warsza- I J 

ST H LA' SKlEJ wra~:~, Pltls:gPr~~;~o:e~ !l;~~ ~!t~~y~ Puder BEBE SZOfMANA I Zagubione dokumenty 
18.00: Odczyt cia maturz~tów z Wa,ru. 19.20: = 

• Kra.k. wlao. o·leża,ce. 18.25: Muzy.ka tan.~c·!la skarb dziecka i matki I _\\iW E·M" 

S M . 23 z War&z3JW)'. 19.00: Skrzynka pO'Czt-owa. 19.15: ' UNIEWAżNIAM zgubioną książeczkę wojsko-
W osnowcu, 3-go am R,ozmait.ośd, komunilkruty. 19.30: Tram.smieje z _ I wą wydaną przez P.K.U. Drohnbycz, na n.a-
W Będzinie, Matachowskiego 1 Warszawy, 20.00-21.00: Koo,cem wicez,orny. U d ~.) zwisko Dreifach false Lowenthal Izrael Daw:d. 
W Dąbrowie GÓrn .• 3-g-o Maja 4 21.00-21.30: Tra.nsmi,sje z Warszawy. 21.30: Siu· ,,~ sprze aż "'f, I . __ ._~ __ _ 
w Zawierciu, 3-<Yo Maja l cnowi.sko: "Pan pl'okunaior". 22.15: Muzyka sa· 4'.11 • ~~ UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczke !\asy 

,., loo-owa. 22.55: Komu.nikrut meteor-oLogt1:ozny ; po- '~i1ł ~ Chorych, Kraków, Karcz6wna Marla. 
W Grodźcu, Kościuszki 3 Incyiny z Wa.rsz,,"wy. 2..3.00-24: Muzyk.a lewka. l€ Z a r 'i' Kasy 
ca oGłÓW Ona wygra;~ zł 24.00: HC)nał z WUeży Mariacluei. !;, ~. g~J~~h~Ż~:~~, zó~g~o~4rja~Siaże<:Zkę 
~ . v. POZNAA. K UNIEW AŻNIAl\\ zgub!oną ksiąźe-czkę Ka~y 

• 11.40: Przegl~d Prasy. 12.58: SygIlillt ezuu. ~ Chory,.h, Kraków, Nędzowski Tadeusz. 
w szczęśliwym przypadku 12.35: KODce:-t dla młoo~ieży z W<lIfSZ . . 14:Q(I: ~* 6 śl k' eJ' fabryki .... Ii ....... _____________ • 

- ..._-- Giełda pienięi:.na. 14.15: KOil!lu",~kat go~pvd1.r.:: g rno ąS! <I 

Wyciąć i przesłać w Ilście czo-rolnioCzy, 16.3(): .,Z żyda woi!ilkowego mh· ~ " ~ ~ t ł 
dzbeży·'. 16.40-17.40: TraTh!tmi<iie z W<Ilr&Z<\.·wy <\I> ~.&~. Magistrat s o eczny 

D k l kt L t .. P . t . St 17.40: Odl.zyt. 1800: Odczyt dla maturzy,st6w A ~ - - d 
O O e ury o Crjl ans woweJ . z Warsza'wy. 18.20: Francus,ki metodą ling~ ~ł ~~ tąda obnl2ema ceny prą u. 

Hlawskiej W Sosnowcu, 3-go Maja 23. (wykł. p. P:iII&eck'). 18.35: Feljeton foln. 18.5{t; .. ~ k' . 
Proszę nadesłać mi szczęśliwy los Na.dprogro.m z iJustr. muz. 19.10: Rolni'CZ-a skrzyr. ... ~ " ~~ Warszawa, 24 wletma. 

do l-szcj kl.: li ka ra.dfowa (omówi p. J. Rtzad1k<l'Ws-ki). 19.28~ /~ Łódf, Piotrkowska 51, "~ Na dzisiejszem posiedzeniu magistrat 
Ć . t k 10 t SyjtnaJ cza<iU. 19.30: 'fra,n.mli&ie z WaTSz.awy I ~,t t I 242 62 ~ warszawski postanowił wezwać towa-

....... w~ar Ck po O Zł' 120.00: Koncerł &oFlS tów. 21.30: ~.łuchowi&ko z 1' .. , e • - .~ rzystwo elektryczności w Warszawie 0-

....... potowe po 2 z. Kra.kowa. 22.15: "z n,ad hawęd.z\' (t42 I>0l!a. l kt . k tło ą warszawską 

....... całych po 40 zł. danka Br. Cc:-zarcgo). 22.30-~2.45:. Sygna.ł cn· . raz 0 ~. r?WDlę o rę~ w .. 
Nalcżność w kwocie zł. ..... prze- su - komunikaty: sp<>mt.owy l polICYJny. UWAGA! Slynny astwlog, Leczy .wszelk .e\ do oblllzema ceny za prąd elektryc~ny I 

kazuję równocześnie przez pocztę. I KATOWICE choroby qraz daje porady we wszelkIch spra- opłaty stale o 9,95 procent. z term.~em 
., . • wach osobistych. Bardzo odlegly,h pro,ze VI)-, od daty ogłoszema w wladomośclach hnl~ I nazwIsko • • • • • •• 11.40: Przegląd Pra.sy 11.57: Sygnał cza.su. dać dokla<lną dat~ urodzenia. Paszek RYSza:d'jl statystycznych decyz.ji co do obniżenia 

dokładny adres J2.10: Intermez.zo muzyozl1l.e. 12.25: Komun'kat ! Król. Huta, KatowIoka 401II. m. 9 od godz. 10- ceny węgla 
•• • g.()Spooarmy. 12.JO - 14.00: 'Fr3I1l&Illl!Sje z Wa,r_/1Z i '~7 popoI.' . • , 

"P zw a ż " " C •••. 
ń.ie. znikły bez śladu . l sp alit y się w zwie danta, ~il1~ł się w ciemności z powo· 

. 36 rzęcej niemal trwodze. zem ZbNl);me'Yl~ ?... dk k t k 
~ Zbigniewie I ... Zbigniewie! - iemoz Iwe - o rzy ną: 0-
A przecież przed laty nic d~gnQła i niuszy - niebyłoby tyle strzelanmy .... 

mu nawet powicka, gdy wypr~wla! na j D.wa, trzy strzały, a byłoby ~o wszyst-
Powieśf sensacyjno-społeczna. front najstarszego swego syna .Stamsł~-I kl~m: .. ta za.ś gęsta s~rzclamna do'~o-

STRESZCZENIE POCZĄTlCU POWIEŚCL. Coś niby żal zmarnowanego ' żyda, wa ... A' gdy potem w dęb?weJ trumme dZI, ze w leSIe toczy SIę regularna wal-
Hallna Ralecka. bez~obotna stenotvplst- niby skrucha przewinęty się przez jego II przywieziono jego zwłokI z chwaleb- ka... Z?am komendanta naszego pa-

ka. fozba\VlOna środk6w do 7V
cia. posta- mętniejące myśli, aż wreszcie zmroził nych pól Beresteczka, stary magnat .- st~runku. .~tary to pa!,tyzant. wac!t-

1l0\~r:e:lk~d~j'n!i u~p:;msi~'zofer Paweł. u je straszny, nie dający się wypowiedzicć I skamieniały W w.ewnę.trznym bólu -I !l1.1str.z armJI Ba!ac.howlc~a .. : Ten WIC, 
kt6rego zn'łlazła chwilowy przytułek. strach. nie uroniI nawet Jednej łzy. . Jak SIę podchodzI l1lepr~YlaClół! 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje _ Przecież na niebie jest sprawie- ' . Tylko dr~ały m? ręce, gdy ostat~lą I. Strzał)':. stawały ~Ię cor~z gęstszc 
posade wychowawczyni u 4-le!niej Reni dliwy Bóg ... Jakaż kara czeka mnie za WIązankę róz rZUCIł. do grobowc!.l, mm! I .coraz bhzsze.... K.on.le oddZiałku hra-Zbarskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- . l l b f t 
serem. wszystkie tu popełnione zbrodnie... I murarze zamurowa I go nazawsze.. lego zgrzane l, sPlemone pocz~ Y s ę-

W Dembiankach, w palacu hr. Zbara- Perlisty pot wystąpił mu na czoto, Jeszcze jako tako opa!10~ywał, Się, I ~ać ze zm~cze11la •. Lecz .o!o jUt zam~-
skich mieszka dumna hr. IzabelJa Slawu- oczy zaszły bielmcm.... gdy otrzymał wieść o smIerCI dru~.lego · Jaczył ~ clemno.ścl krzy~ I ?l~c walIn. 
cka odnosząca sic wroj!o do Haliny. Do l 'k k' d ó n HrabIa na WIdok wlelklcJ sosny pał~ci.t przyjeżdża takie kuzyn łzabelli - Ten ma dosyć! - zawyrokował, syna otm a, IC y w wraz z zo ą . . . . 
mIody Zbigniew Zbaraski. nachylając się nad nim żołnierz i świe- strzaskał się o granitowe sz.::zyty Alp zwalon.eJ na goś.cmlec, za.~a~ował ru-

Halina wywarta na Zbigniewie olbrzy- cąc mu latarką w oczy - dostał kulą w czasie raidu do W,łoc~. .. . maka I ~ekko 111?y młodzlemec zesko-
mie, wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki W samo serce! I becz teraz na mysi, ze s~raclc m?ze, czyi z sl?~ła: azeby. z rewoh-yerem ~. 
Iz~belli .. Izabella leszcze mocniej nienawi- Dwaj pozostali bandyci niewywi- ostatnie dziecko - jedyn~ JeSLcze z~- !'ęku rzucI.c SIę w zgiełk walki. LudZIe 
dZlp~~~~~~ d~ia _ podczas spaceru w nęli się również z rąk sprawiedliwości. jącą latorośl. rodu ZbarskIch - hrabia Jego poszli za przykładem lian.a. . 
okolicach dwo~u - s1?otkała l'Ialina pod ej- Lekko ranni w czasie pościgu, zwąt- I załamał się.. .. Lecz pomoc ta okazała Się mepo-
r;;:anych .. drabow, ~tor~ch rozmowę .. P?~-I piwszy W ocalenie, rzucili broń i pod- I Gnający za mm na śClg~ym SIWOSZU trzebn~.. . 
~~ic;rn~,~~a. P~~~~a.I~~:taJ::!cho n~s~~~~: dali się na łaskę i niełaskę pogoni. sta!,y: k~miu~zy, wi.eloletn~ tO'warzysz ! ~Vłasl1le w ser~l1 lasó:v. demhlankow 
k[,~~ po.ticję. Narlępuje 6t3lrlCie 1Jbk6w z - A z naszej strony mamy tylko jed dolt I medoII Zbarsklego, me poznawał I sklch roze~rał S!ę. ostaLnI akt dramatu 
po,lkją. ną ofarę: ciężko rannego w prawe płuco teraz swego pana.. . . , I bandy Damela Nlkltczuka ... 

posterunkowego Dwojnackiego - rea- Uderzywszy koma pIętam!, zrownał . Ciemne chmury rozstąpity się rJ~ 
- Psiakrew - zakl~ł przez zaclś- sumował rezultat obławy starszy przo- śię na chwilę z wierz~howccm Jlrab!e- chwile i oto wpłynął na nbbo krą!.:: 

Id~te zęby - strzaska to mi ramię! downik Wróblewski. komendant poste- go i krzyczał przez Wiatr, rOZWlewaJą- księżyca. oświetlając trupiem blaskiem 
Dopadł do pierwszych drzew, lecz runku dembia'l1kowskiego. . cy jego słowa. pobojowisko .... 

w tej chwili wysunęły się ku niemu ____ _ Ależ panie hrabio nic mu się nie W rowie z przestrzelonem czokm 
dwie lufy karabinowe i zagrzmiał stanie!... Przecież HaJj~a wstąpita po I leżały sztywniejące zwłoki jc(! Jego z 
okrzyk. ,ROZDZIAl DWUDZIESTY DRUGI. drod~e na postcrunek 1 zaahlrmowała I bandytów, z głową f0zrzaskaną celn,:' 

- Ani kroku dalej, bo strzelam. . ?o,IicJe!... Ko!"en.d~nt P?stc:unku pch.nął kulą karabinową _ nieco dalcj pod 
W ciemnościach zabłysnął orzełek, Dziwne serca. J.u~ . bocz~eml ŚClez~a~1 gOl1ca ku ~łow- sosną walał się w kałuży krwi trup 

?,dobiacy czapkę policjanta. Krwawy neJ szosie z ostrzezemem dla pamcza... Nikitczuka. Na szosie pod eskortą triuill 
zbir poczuł w sercu wściekłość, a rów- Zagrzmiała ziemia pod kopytami kil- Wierzchowiec koniuszego potknął fującej policji stało dwuch zakutych \i' 

nocześnie poniosła go szalellcza od- kunastu gnających co sił starczy rum a- sie w ciemnościach. Wytrawny jeździec kajdany, ponuro spoglądających zhirów 
waga. . ków. . po~trzymał go silnem szarpnięciem cu- Komendant posterunku z:lsalutoY1l 

Bez stowa z:lmierzył SIę. z re.wol- To stary hrabia Zbarski, uprzedzo- gli i dowodził dalej. na widok hrabiego. ' , 
W~rtt i wystrzclit międzv dwo!e znl~na- ny przez !ialinę o ni,ebezpier.!-eńst~ie: -: Bandy~i, którzy zaczaili się p_od - Odnieśliśmy wspal1iały sukces'. 
Wldzouych pod okutym daszklcm błysz grozącem Jego synowI, wsadził na iWIl krzyzem sami wpadną w pułapkę .. , Ko- Za jednem zamachem zlikwid"waliśl"' 
cznce oczy. Ale kub jego poszła trochę' służbę męską, jaką znalazł pod ręką i -inendant · posterun. ściqgilął wszystkich całą tę bandę która od dtuższecro' cz' 1,1 

za wysoko i miast czaszki, ro~trzaskała gnał mu z pomocą. .swoich ludzi i patrol żołnierzy korpusu była postra~hem Wołynia i' Polcst"l 
emblemat policyjny prz~ciwl1lka.... . Wicher świst,ar mu w usza~h, on iaś, pogra.nida, jaki p!'zypadkowo naw~llął I Całe szczęście, że miałe~ wszystkie]; 

BYł. to zresztą ostatm strzał DamcJa Jadąc cwałe~ Siekł s.w~gO wlerzcho~: mu SIę pod . rękę I ruszył nntychmJast II swych ludzi pod ręką i że rówl1 :)Cześ ;iiL:' 
Nikitcznko.. . .. ca, przynaglając go do leszcze bardzJ.eJ 1 na obła~ę. . . . I patrolował w tej okolicy oddziatek kb-

Znów, lecz tym razem .tr~chę mZ~ł szalonego g~lopu. . • .• . I W teJ chWIl! słowa starego SłUgI! pist6w... Mając taką sito, mo{tcm n;,: 
poczuł gwałtow~e ~zarpnt~cle. Jalos I . - 9.b~. Się tylko me sp6~ms, oby Sl~ I przerwał o?gfos wystrzah!, Wnet po~en: tylko przeszkodzić w dokona:lin za!l1i'
krótki, niewYPowledzl~nv boI rozer\\:ał me spoznle!... - szeptały Jeg,) zbIelałe las zag~'zmlał g,rzmo.taml ,rozgł.osl1eJ chu na młodego hrabiego, ale nawet DO-

mu Pier.Si i przcwie~clł serce. ChCIał wargI. " strzelanmy, gęsteł a me. rcgul3 rneJ.. ł kusić się na zniszczenie całej szajki... 
krzyknać lecz zamIast słów z gardła I Jego artystokratyczny chłód, salo- - Rany bo;;kle! - Jęknqł hrabla .-
jego bucI~nęla gęsta 'Iucw... l nowa powścicągliwość i zrównowaic,- a · jeśli goniec, pchnięty przez komen- (Dalszy Cią2 jutro>. 
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STRZESZCZENlE POCZĄTKU POWIEśCI. I \vszystkie zarzuty! Jeżeli pan Lewań- wrzasnęła. - Proszę . się stąd wyno- ry na konkursie piękności... Gdyby nie 
F.la Robert!)On. Dit:.kna woltvżerka i "'ex I Ski chce mi coś zarzucić, słucham! sić!... . ja, otrzymałaby ;luni już dawno pierw-

słynny akrohata. przygotoWUją SIę W W(l.. LewańS'ki podniósł się ze swego Lewański nie ruszył z miejsca. W je- szą nagrodę ... I za to pani tak się mlią 
zle cv I kowvm do. Wy~t~pu. Oboje !>1 0-

1 
miejsca i rozpoczął patetycznym glo:" lO chytr:ych .oczkach błysnął promyl~ opiekuje... Doprawdy, wart jestem, aby gromnte szcześl1wI. gdyz lutro ma sil: cd-

być Ich ślub, I sem: zjadliwego uśmiechu. mnie pani na kawałki pokrajała... Cóż 
w.. pleknel woltvżerce kocha sle skry- - Proszę panów! ... Uważam, że to - Więc tak?.. Dobrze... Mogę zrobić? ... Taka już ze mnie hitlerowska 

cie klown Friko oraz pew!en stałv hywa- , Są poprostu kpiny L.. Wyznaclyliśmy ,pójŚĆ... Ale dziś jeszcle dowiedzą S'ę dusza ... 
lec cyrku: .. którego nazywaJa .. mlodzlen~em I już jeden termin. pani Ruszczewska nIe . wszyscy członkowie .sądu konkursowe- I(ega roześmiała się głośno. 
ze zrama . 1 . ., ' k dl f f' D Po wy~teple Ell, na arene wpadł lek· · raczy a Slę ouezwac, teraz mamy zno- go, · że, .. s ra em otogra Ję ~"uszcze\V' - Nie pozwolę nic złego na pana 
kim, 5preży~tvm krokiem r~ex. Akrobata : wu odraczać naszą decyzję Wybieramy .::'kiej i że z pani polecenia wykupiłem powiedzieć ... , Wcale pani nie jest taki 
zawJsI na kotwiCY pod kopulą cyrku. . ; Miss Polonię na rok bieżący, a więc kliSZę z zakładu fotograficznego ,.Aida" ... zty. A z tym konkursem - dodała -

Rex spada ' na~le z trapezu wśród OgOl- II wybór ten nie może być przecie doku- ReO'a milczała. Spuściła oczy. Le· to naprawdę posta.pil pan bardzo brzy-nelm przcrażcl1Ia. . ~ 
Zabier~ią ~o do szp,"tala, gdzie akrobata ' nany w przyszłym roku!... Nie mam nte wański ciągnął dalej: dIw. ale panu wybaczam... Nie chcę 

traci ol:-ydwie ręce... I przeciwko temu, aby pani Ruslczewska - Powiem... Ws-,"ystko powiem ... droRą protekcji zdobywać pierwszą na-
M.łc>ducn l ec .. ze sz:ra~ą" syn ~agnata l została Królową Piękności, ale niech-że te z pani namowy ściągnąłem tu Ste- grodę ... Pall nie znajdzie Ruszczewskiej 

1śą6kle~o . Edmund Stanieck,. odwIedza z I ' k .. ' i b' t k ó ó" h ł . d 
Elą rannego akrobatę w szpitalu. ~dzie wOI" 1 SIę J~O aze nareszc .e,.. ~ J~ przes .aJ~ gę t rego r wnlez C cIa a pam prze- do pierwszego grudnia ... A wte y ... 
tyżerka przekoDywule ~o o 9wej mloŚci. wogole wIerzyć w Je] IstmeUle!. .. Jezelt kupić .. · Zauważyła def! smutku na twarzy 

Po kilku ly&odntach Rex podniósł 61ę 7 pan Stęga chce ją odszukać - to rów- - Zamilcz pan!... Stęgi. Ale trwało to tylko chwilę. Ma-
ló tka l . -.. . .,. . k t L 'k' 'lk1 l l d .. ł b k l Fr:ko nasuwa mu podejrzenie, te nie był nlez me mozn~ mlec. nIc ~rzecI\~ o e- ewans I ,zam l 

l. arz mrugną o mej po o uzers u e-
to nicszczęśliwy wypadek. lecz uplanowana mu. ale w takIm razIe moze panI Rusz- Rega pogrążyła twarz w dłoniach. I wem okiem i splunąwszy w garść, 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata pny?o:ni- ' czewska kandydować poraz drugi w \V pokoju zapanowała cisza. krzyknął: 
na , 5'~~ie , te owego. I~lalne~o wieczoru przy i przyszłym roku!... Oponuję stanowczo Lewański ,ruszył nagle ku drzwiom. I -Jeszcze nasza nie przegrana!. .. Jak 
l~~dzi~~~ Jon.ny. klory r<LZ JUŻ był karany ta prleciwko odraczaniu 1erminu ogłosze- - Zacze'kaj pan! - zawotała. -, pragnę mieć krokodyla w garści, ja ją 

Po kilku tygodniach Rex wr6cił do cyr. nia decyzji!... :-.l'iech pan nie odchodzi... jeszcze odnajdę! ... O, tak!... 
Ilu, ' Czuł ' si~ ied~ak <!le wśród k c>! ell "'W. Stę~a nie pozostał dłużny swemu ry- Zbliżyła się do niego· Poczuł, prLy I Tego dnia praca nie szła już jak 
lvhał wraienre,. że Jesł. D1epotnebny. walo\vi: sobie ciepto jej boskiego ciała;._ zawsze. Wprost z pałacu pojechali do Ela o~ramnIe Clcrpk,ła ~ powodu ulom- Ó h 
ności jei IIkochane~o. ale pl\no-wała nad ~o' ,- Proszę pan w - ooparł nat!'c - Wyciągnął ręce... nowego mieszkania StOgi. 
bą iak mogla, bv Ił .. ,. n'" nie poznał ani z mIast. - Ja chcę by bezstronny I n1e Odepchnęla go... Byto to schludnie, mile urządzone 
je; twarzy . . ani ,l i~; słów i clyn6w. Koch,~la przesadzam sprawy. nic powiadam by- Wsunęła mu do rę'J<1i banknot i szep ' dwupokojowe mieszkanko na Marszał-
go rn{)t~ więceJ nIż prledtcm. ale czuła le· \ n . ni' . e . D C e ska powin- ł' k k" t . K '1 k" 
dnocześn ' e nieprzezwycię.imy w9tręt, ~d'l aJm ej, z p~t11 ~"usz Z w l nę a. . " ows Je] uz przy ro ews lej. 
próbował ~ję. tulić do nie;, chcąc .ią o-bjąć na otrZY!,!1ać Plenyszą na,~~odę, le~z g~- . - Teraz Idz pan ... Nlec~ pan zap0!TI: Stę~a byt zachwycony. 
nazbyt krotk!eml pustemi rękawamI... magam Się sprawledllwoscl, przyjrzenIa m o tem, co tu było,·. A Jutro przYJclz - Dziś jeszcze sprowadzę t\1 wszy-

Staniecki l!amJWla la, by zrezy~I")\Vala z Się zbliska obydwum paniom i wydania pan ZIflO\VU... stkic swe manatki - zawotał - i będę 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 1 d 't l' t' 'b' - L 'kI' h al b nknot do kie . t . k h b' 1 vmczasem do Stanieckiego zwrÓClla sie / S<lC u .na po s a.w e s~<?s rtez~n . ezpo ewans sc owa · - zYt Ja' ra la ... 
dawn.a jego tmyjaciólka, Rega Szrbska. ' średmch. natomIast mOl przeCIwnIk od- szeni, uśmiechnął się i wyszedł. I(ega rozsiadJa się wygodnie na ka-

córka bOl1;alcgo przemysłowca Czyni ona razu chce całą sorawę przesądzić na Rega 'po jego odejściu długo nie mo- napie. 
mu w:vrzll~ił. te nawIązuje znajornoś.;J z ; swą korzvść ... Jest conajmniej niefad- gta się uspOkoić. Zrozumiafa, że Le- - Więc podoba się panu mój pre-
.. cyrkowka . . . C"t'l d d'" i ś . t? t ~ 

Rex sam rezyl!nuie z pośluhie!1t:1ll Eli ; za ' tl1e ... ,~ wer zam pona 'L'O, ze przec w- wań'Ski teraz mocno trzyma ją w gar CI zen. - zapy ala. 
namową S/anj('ckie~o ckhncz'~'n wymyka I nik 'm6j używa w walce ze mną środ .. i.że nie llwoll).i . się tak łatwo z jego - Sliczny! - zachwycał się malarz. 
się z cyrku, Staniecki miał mu zapewnić ków nietrodnvch dżentlemana, albowiem szrno'n6ur - Cudowny!... Bardzo jestem pani 
posadę. o czem nikt nie ",ie. ." I f' '. , '1 i d h · _?".'J' . , ' d ' I " ~ Po uC 'eczce Ro?xa Slaniecki namawia ' flł1'łZllJe umv"'i ~ e praw ę. c ce was po . ' Zła~'rtueiła r się rta kanapę. W tej w zlęczny .... 
Elę. aby opUŚC I ła cyrk. -- - . I prostu otumanIć!... ~~O-.gię..pul~lie do. drzwi. Jeszcze tego samego dnia po polq-

E.la. ,PQ dluil,i.!=h . \1, ą\1:'p.f\r~c~ , P!"lenq~i się z I . ~ . Panie orzew6dnlczący! •.. - obu- ,_ Wejść! - odparła niezbyt uprzej- dniu pojechał poraz ostatni na ulicę Ta-
cyrku d.o p1l-Iacu-.St·~lHeci{\e~o.~aZl~ rozpo- ·: rz~'1 si"ę Le\varrski -:....... CÓŻ to za szka- hii~! tarską. czyna Się dla n"{!/ nowe tycIe. ! J. • ~ • , " : • ł 

Oj.cicc namaW'18 Edm.unda, aby zerwał lowallle mOJeJ osoby!... . Na progu stanął Stęga z pudelkIem Nie bYlo tam wprawdzie zbyt dużo 
z cyrk6wkll. i OhOlł się z R.e!!lI . Szyb~lt~, I - ... Tak, proszę, panów, .. - ciąg- pod pachą. . . "mebli" do przeprowadzki, ale bądź-co-
gdyż to mu lesl pot:z~b~e. do IC~O ;n Łe:r..s6w. n"'t dalej' StęO'a _ Lewański powiada - Dzień dobry pam ... - rzekł ma- bądź trochę gratów jeszcze się znalaz-

Ela czeka b clerplt,,"e. sądząc, ze zoo .... , lo' .' .. . . , l . . k kI to· h' t· t t B t t k . k' k h stanie , wkrótce żoną Sl!lnieckie)!o. ze wybor tegoroczneJ MISS POIOnJl n:e arz, la zwy e, U::>~lec mę y I wes.o y. o. ya pe na s rzyma sląże, troc ę 
ł'ewDe~o w·oeeloru. ~dy 9~dziala w sa-I może się odbyć w przyszłym roku .•• -:- Jak zdróweczko .... Humorek Widzę obrazów. bielizna. pościel itd. 

10niku z ks i l\t~u na. ~olar1a.ch, lokaj zamel- Słuszn i e ... Ale Mo mówi o tem, żebyS" lIiebardto .. : "Radzę ' zj:tść p6ł kilo lasko- Zniesienie tych rzeczy na dół spra-
dowa.EII p~7.'1bYłCtP., la kll?lŚ P3dm: ~ d I my czekali do przyszłego roku ... Regu-I wych orzecMw, przypiekanych na wiło malarzowi wiele kłopotu. Pościel 

a Kaza a /ą wprowa l!;l\: o sa onu.. .. 'l T d b ' . h . ł I . 'ó t d d . k' 
Była to Rel:(3 Sz\'bska. która uprzedzI/a lamIn naszego konkursu pOWiada wy- I mas e... o po o no popraWIa umor... sam WZląt na p ecy I zm s o oroz l, 

Elę. że Stame,ki z nia się żClI i i wv!'.:nała ią ra.źllie, że . Miss Polonja musi być Wy-/ Rega nie mogla się nań gniewać. Nie ale skrzyni z książkami sam nie mógł 
na. p'od~as!-e, Ed~nllnd po. pr;.v.ictdzie po- l/ brana od l-go stycznia a dziś mamy do- mogła mu nawet zwrócić szorstkiej udźwignąć. 
tWIerdZIł te smutlla dla Eh Wiadomość. I' l ~ . I'" .. . D d b 'l ł 1 . t Zszedł na do' t po dozorcę lecz aku Edmund Staniecki należ,,! do- komitetu I p ero ~-tv Sł~rp.en, a WI~C Jeszcle uwagI. .l\..az, g Y: go o razI. a, p a <ala ,-
honorowello. urz:-\dzni'1cego wielki konkurs I cztery I pól mIesIąca ... Ja nIe chcę na- potem dWIe godzmy. Jego Jasne, po- rat go nie było. Stęga stanął bezradny 
pickn()~ci na C3 la Polskc. Na konkursie trm dużywać cierpliwości Panów i dlate~o godne oczy działały na nią jak ciche, przed bramą. 
miClła. być w"brana KTlilowa PIcklIOści, dla I ) roszę O odroczellie decydującego po- rozmarzone morze w 'ciepły letni wie- - Tam na rogu. zdaje się, stoi tra-
której rÓ!lIc towarzystwa prze7naczyb' ',' d ' d d ' 1 d' J ~ll' Ó G d' . ł 't ,. garz poradzl·t lnu doroz'karz 
łączna na~rnde \V sumie 50,nno zlotvch, sle ze~la -O nla. -go gru n~a... e~, cz .r... O Zmaml mog ~ wpa rywac Się - . . • 

R,ega Szyb5ka .stara się o uzy .. k3n'e do dnIa l-go grudnIa do godZIny 12-cJ w Jego oczy, twarz, shczme zarysowa- Stęg.a udał Się na róg. NIe było tam 
pi~rwsze.i nallrody na lto-n.kursie p; ę~ności. ; w poludnie pani Stella Ruszczewska :ile j ne usta... .. l~pradz!e traga,rza, le.cz za to ujrzał 
ultczny fo[o~rar wysyła za . po~,rednIdwe:n , zostanie odnaleziona wówczas zrzekam Gniewało 'ją 'tylko, że Stęga tak ma- JakIegos człOWIeka stojącego przy mu-
zakładu folo.grar<:znel!o ,.Al.oa fOIJltraf l ę ' . . ., k d' d t S d· 'ł .,. t·· I d . M' rze Ponieważ postać cata ul t b t Eli również na ów konkurs, Zdir.cie to do- . SJę poparcIa Jej an Y aury... ą zę, że. o uwagi poswlęca Jej wyg ą OWI. Ia- •.. . . I ery a ya 
kDnan~ zo.slało w cZ!łs:e,. Jdy Ela, po Opll- i w. myśl regulaminu, 'zezwalającego . ~a j fa wrużen!e: ie n:al~rz jest zupełnie nie- w cwnm, Stęga nI,e dostrzegł twar~y~ 
s~czaDlu pajacu bląJ,ala 6lę po ultcach sto- ! wybór MiSS Polonii do l-go styczn'a. czuły na Jej WdZIękI. - Chce pan klIka groszy zarobIĆ? ... 
hey. . I 'b ., k l'd . i I Prowoko ar 'I' l b 1- zapytał Waliz.ld swe zawiozła do tanie~o hotelu. pros a mOJa ~Ie o I Ule z przep sarn .. .. ~ a go ~t1Jys me, ecz ez- _ A . 'k' . 

Tego same~o dnia Ela zO\'ilała a-t'ózto- IkonkursowemI... . ., sk,uteczme. NIe bra~ Jej było towarzys- , J~ ze ... - brzmiała stanowcza 
towana. VI! I ~omisariacie do~illdu;e się k~ I Dyskusja w tej sprawie trwala k!lka twa. Zawsze otoczona była rojem Wy-I odpowledz. , 
swemu wlel;m~mu . prz~rnżęmu, że llb e~łel l gOO lin. J znowu w glosowaniu prze- pomadówanych mfodzieńców, czyhają- - No, to chodz pan ... 
nocy Edmu~d SlaOleck,1 z,?~lat za:no1'dowa- , dr i k St . s i r toklił Cych na iej posąg' i urod ! Przygodny tragarz udał się za nim. ny l znalezlon-o przy mm lei szlyl~t. I sze wn ose ęgl. ... .P s~no p O ' . ę. I P 't . 'ć k' . . 

pozatem. w walizce jej znaleziono po- w myśl którego posiedzenIe odroczono I . Ale jej, stQsunek do tamtych mło- omogpn~u/?Ies s rzymę do dorozkt. 
krwawione rckawice. . r • do dnia l-go grudnia o goozinię 12-ei'·1 dzieńców bvł inny. Tam oni staraU się' S - aJ~ Zle pa~ z.e mną - rzekł 

,Podczas konk.ursu. E:la l T~ega. SZl bsk~ Na posiedzeniu tem w myśl sporządzo-1o jej wzO'lędy tutaj ona była stroną ata- .tęga.-:-'!'! zeba będZIe Jeszcze tę skrzy-
otrzymały po rOWllel Ilości glosow, El! I ł d' l . . ć l · • "'. , . , mę wmesc n'a górę 
bro(lił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta .. neg-o protoku u Są wIn en pOWZlą .n e" kUJącą. D b ... .. 
ma'larz C1r7.eś Stega, IOdwołalnie ostatec-,"ną decyzję.·. . :-:- Mam dla pana niespodziankę _ p' o r~e ... - zgo~zlł SIę tamt~n: 

Szybs'ka zamawia ~ Slęgi sw:ój portret, _ A więc mam jeszcze trzy i pól rzekła, gdy malarz otworzył pudlo oJechal: .. Stęga uSIad~ na .s~erokH~l 
chc3,C go \V ten sposob przekupIĆ. lecz ma- . . . 'I l S b d .. ' k d . ł b ' lawce dorozkl, tragarz zajął mlOJsce na-
larz.pałając:\:, r::ilo~cia do Eli. którą zna mIeSIąca ... - pm~s a . tcga, C ąc lUZ S ą wYJ~ swe przy ory. . przeciw. '" 
tylko z folografJ!. nIe chce o tem sly'szcć. l na uliCY. - MUSImy SIę zabrać ratno, - Cóz nowego? - zapytał oboJęt- Ody' d 'r " d . . k " 

Pewnego wiec"l<l'f-U Stęll.a poosluehuj~ '" do roboty.... .nie. sle. ~Ie I JUZ w orozce I on 
~naip:e ro.zmC>:-"ę ?,wuch ~~abów. z Id?ry.=h ł DeO'a dowiedziawszy się o tej de- . ~ \Vynajęłam dla pana mieszkanie ruszył. z. mIeJsca, ~tęga przyjrzał się 
leden przy7.Tha le Się po p'Jaflemu do lakle- I ~~ ~ , . . . ś ód . ś . • uwazmeJ tragarzowI. 
gaś morderstwa, za kt6re oopowi.vla r.;e- CYZlI. wpadła poprostu w furję I wy- w r lJJ.le CIJl... T' dl . 
winna ~y~lt?w!ta. . . 'I rzuciła L.ewańskiego .z':'. ~rzw~, nazy~va- ' Stęga ~pojrzał. na nią zd~mio~y. w d warz mu ~Ię wy uzyl~. Traga~z 

P?n·ewa;t ma!a'f\Z !Ile WIe o tern. f~ łą , jąC go nIcponIem, łajdakiem I gamajdą. - Pant wynajęta dla mOle mleszka- ~ awał. mu Się. mocno. znaJ~f'!1Y' Nie 
cyrkow!q Jest wla~D1e przezeń ubó,twl;1.na N ' , L 'k' ł ł' k . ? W 'ód . , .? N' . mogł sobIe w PlerwszeJ ChWIh przypo-Stella Runczewss.ka (Ela) więc p!l19ZCZa tlp : aprozno ewans I t umaczy plę nel me.... sr mles~1U.... le rozumIem ... mnl'ec~ (Yd~' . ~ 'd' ł t t . \ t k ~. '1 tk I - Dlacze<Yo? . . ,> '. ule JUZ Wl zla ę warz wi? rlo.rr: o-ść m,ano u~z\t. larys o racce, ze czynI WSlyS o, co .e .. 'A • . ' Zaje h r d d M' 

Tello .. ~:a.me((o w:cczoru St~ga u~a.i~ s i ę żało w ie~o mocy, napróżno przekony- .' .~Ż'ębS PCl!1 ni.e mieszkał gdzieś tam k k' c. a I
T 

prze 0l1}, na arsza!-
p~zyp~dk:,en~ do .. "Cyrku Guhwer;'i' , l ~a- ! wał że Stęga prawdopodobnie więk'Szą na: ... Tatarskiej.'.. ows le]. Tagarz wTIlosl wszystkIe 
wIązu / e zn.~'o:n o sc z klownem Fr.:,ko zWle- : ' . . b '" K' d . b d rzeczy na gorę. 
rza ~:e F , ed nim. OiPc>w: adając o sw~j nic, Sllrt1 ą przekupIł sędZIÓW. Rega yła lJ1e- .. . ,te X mi .tam. ar zo ?obrze.... Stega "71 ł . '~ J l b' 
$:;cz t>śl'w e'j 1~' l cft"1, . • . I ubłagapa. , . .. .. Są~7.ę, ze tu .. ::b~.dzle panu Jeszcze le- i . ~ ' n'" .. .1 ~lę k \: "Ira la. w l~owem 

Cz'onkow'e s? dll k()'1kurso'We ~o zb l era!~ _ ro pańska wma! _ krzyczała.. ~ pr~J".. '~ .' .. . ' m.c, zl<a l l. N.e trosL zyl SIE' ,wl.:ale .0 
s)c pono ':n '::! < In. ,n:1ro~~ . by za~!ecyd{)wac j Pan mJ1 ie poprostu oszu!kał!..- .' , ł ' _ Te p,trH ma ' jednak dobre serce ... ! to .. kt~ ;a,.to wszv.st!co będzJ.c . nfa~ll. 
komu prz, znal ty tul 1\'1.1.,;; PolonJ!. , _ Ja panią oszakałem? .. _ zape- Ale swoj('\- drogą, to ja tego poiać nic l Wled.zw .. loC R~ga Jest b.oRa ta l ze I11g-

. L . k' k' l . Dl .. t dl ' .' t I I dv me od lllóvn mu swe] pomocy _ P rze ll'aszaJ1l.·. - prz erwał Le- rz'.:~ Sl~ . cwa ns.'I, zys u~ąc nag e pew' mogę .. · aczeg? p~ntJes a. mme a ~a '. 
wań ski, lecz p rzcw'ocln i c;:zący zmus:f gon no,~c SIebIe: -,- Proszę SIę tylko Ilcly(dobra? ... Przec!e ' ~a wcale me okazu~ę 
do nieDrZerywania mówcy. I ze słowamI!... }:Ja~I tyl~ dobro.:,!." po.praw~y, mej (Da Iszy ciąg jutro). 

_ P r()c; 'e, proszQ ... - odparł ma- Reg-a zacisnęJa zęby. umIem , Sl~ od.\Vdzlęczac... Bo Ja prze-
Jarz, - Wolę odrazu odpow iedz ieć na ' - Jak pan do mnie mówi?! - cie na\Vet nie hronitcm pani kandvdatu-

l 



DOL 
zanotowano na wszystkich giełdach europejskich.-Czy kurs franka 

będzie obniżony? 
Warszawa, 25 kwietnia. 

Trwająca od kilku dni zniżka dolara 
zaznacza się w dalszym ciągu. 

W Londynie z 3,84,5 dolara za funt w 
otwarciu, kura spadł na 3 j 86.5 dolara za 
funt w godzinach południOWych i na 
3,88.5 dolara za funt w zamknięciu. 

VI sobotę kurs notowano: 3,82.5 do
lara za funt. Widocznie kurs dolara $pa 
da szybciej, niż zaznacza się zwyżka 
funta szterlinga. Funt szterling był dzi
siaJ notowany wyżej, aniżeli w sobotę 
na giełdzie paryskiej dewizy na NOWy 
Jork notowano dzisiaj w zamknięciu 
22,95, wobec 23.20 w otwarciu i 23,25 w 

między krajami ang o-saskiemi a Fran- Ostatnie zarządzenia prezydenta Ra
cją, a wojnę tę Francja będzie musiała osevelta w dziedzinie walutowej są s.pra
prędzej czy później przegrać. wa, czysto wewnętrmą Stanów Zjedno· 

Co się tyczy stosunków wzajemnych czonych. O sprawach tych w zasadzie 
Anglji i Ameryki, to w tutejszych ko· nie wypowiada się. Odpowiedź Herriota 
łach fima,n.sowych uchodzi za pewnik, że co do prognostyików odnośnie Ironfe
prezydent ROOsevelt wysunie koncepcję reru::ii gos,podarczej br.zmiała, iż konfe
u.stabi1izowania dolara na poziomie 1 rencja ta da najprawdopodobniej wyniki 
funt r6wna się 4 dolary. pomyślne, albowiem w Europie panuje 

Paryż, 25 kwietnia. atmosfera dla konferencji tej raczej przy 
Herriot przyjął w Waszyngtonie przed/ chylna. 

s.Ławicieli prasy oświadczeniem, iż czuje Paryż, 25 k.wietnia. 
się s.zczęśliwy, że moze pracować z czło Eksperci amerykańscy złożyli eksper 
wiekiem tej miary, co prez. Roosevelt. tom angielskim projekt m.ięd.zynarodo-

we) dewaloryzacji walut, projekt ten »0-
działony jest na szereg punktów, a W1ęC: 

1) dewaloryzacja miałaby nastąpić 
jednocześnie we wszystkich krajach, 2) 
dewaloryzacja musiałaby sprowadzić wa 
luty do poziomu, niższego od określone
go dzisiaj jako wartość realna, 3) dewa
loryzacja dokonana być winna w ten 
sposób, aby zapewnić automatyczne roz 
prowadzenle złota. 

Eksperci w uzasadnieniu pbwołują 
się na przykład dewaloryz;\,:' i franka 
francuskiego w grudniu 1926 r. i pod ko 
niec 1928 r. 

zIr:,i~:U~ejskich w Nowym DIr,1 Jorku wzrosły: Paryż wyniósł dzisiaj 4,351 
(w sobotę 4,26 i 1/8), Zurych 21,~5 (w 80 

botę 20,85). Funt szterling podniósł się w I D · Ol I k 4. 

ta 
NOWym Jor~u z 3.84 3/~ n~ 3,871/4. ecyzJa ta Jest noważnym ciosem d a polity I go-

W Paryzu W ZamknięclU notowano • II""" 
Londyn 89,15, w otwarciu. 89,40, podczas spodarczeJ Ans JAI. - Rokowania w. Waszungtonie. 
gdy w sobotę kurs wynosił 88,92. ~ 

Również na giełdzie warszawskiej 
czeki na NOWy Jork notowano 8,05 -
8,04 (w sobotę - 8,25), kabel 8,10 - 8,08 
(w sobotę 8,30 - 8,28). 

Londyn, 25 kwietnia, Dolar kanadyjski jest ściśle związa .. 
Rząd ltanadyjski ogłosił oficjalnie, żel Dy z amerykańskim i decyzja powzięta 

porzuca parytet złota, na którym opie- obecnie, jest niewątpliwie następstwem 

rai się dotychczas dolar ka.nadyjslsi. decyzji prezydenta Roosevelta. Dewizy na Londyn w Warszawie dzi
siaj :wriątkowo zniżkowały, wyn~ąc w 
zamkD.ięciu 31,35 (w sobotę - 31,50), Kto b 
przypuszczalnie dlatego, iż w sobotę 
kurs funta ukształtował aię w Warsza· złe Prezyd nłem Rzpliła)? 
wie zbyt wysoko. • 

Kura dolara got6wkowego na rynku Warszawa. 25 kwietnia. ,Piłsudskiego. 
prywatnym notowano w Warszawie w (B) Od kilku dni szereg pism war- Wiadomo równie! I to stwIerdzić 
godzinach wieczornych (orjentacyjnie) szawskich I prowincjonalnych zajmuje możemy z całą stanowczością, ~e Mar-
S,15 w płaceniu. si~ snuciem przypuszczeń na temat oso szatek Piłsudski dotąd nikomu nazwis-

by przysztego prezydenta Rzplitej. k~ swego kandydata na stanowisko Pre •• * Londynj 25 lawic,tmia. Wszelkie domysły na ten temat są zydenta Rzplitei nie wyrniemL Jest rzt:
stanowczo przedwczesne. Wiadomo, że czą jasną więc, że wymieniania poszcze 
w iększość prorządowa w sejmie i sen:l-I gólnych nazwisk obraca się w sferze 
cle wybierze na stanowisko Prezydenta czystej dowolności. 
Rzplitej osobę, wskazaną przez Marsz. 

R~lWiijl~nie ~auełnei KonIerentii natem\t~iei. 

Zazna~yć należy, że gdy we wrześ· 
niu 1931 r. Wielka Brytanja odstąpiła 
od parytetu złota, Kanada odrzuciła żą
danie Londynu pójścia za tego przykła
dem. - Obecnie, czyni to bez żądania 
Waszyngtonu z własnej inicjat~, co 
dowodzi ścisłego związku gospodarcze
go pomiędzy Kanadą a Stanami Zjedn0-
czonemi. 

Decyzja władz kanadyjskich jest po.
ważnym ciosem dla polityki układów ot
tawskich. 

Waszyngtoa, 25 kwietnia. 
Wychodząc z Białego Domu, Herriot 

oświadczył, że Roosevelt przedstawił mu 
całkowity program obejmujący spraW}' 
stabl1zacji gospodarczej świata, kwestję 
rozbrojenia i rewu.ję dług6w wojennya. 
Obaj mężowie staDu omawiali wsp6lnie 
te zagadnienia. 

Pomimo stanowiska francuskich mę
t6rv. stanu oraz opinji prasy, w kołach 
City utrzymuje się opi~a, te wrazi e po
rozumienia walutowego Sto Zjednoczo
nych z Anglją na podstawie obniżenia 
wspólnego kursu walut, frank francuski 
nie będzie mógł pozostać na dotychcza
sowym poziomie i Paryż będzie musiał 
również obniżyć kurs franka. 

Nie ulega kwestii, że nie odbędzie się 
to bez oporu. Gdyby jednak Francja 
chciała opór ten prowadzić, wówczas 
nieunikniona jest wojna przemysłowa 

f:tóro 6uło przuliudówftq fY60zu 'Wj~flii~j !1ofsfli. ------------

Niemcy reklamują Kiepure 
Jako w.tocha. - Niesłychana 

samowola .,Uffy" 

Warszawa. 25 kwietnia. Rozwiązana "Naczelna Konferencja 
(B) Władze administracyjne uznały Akademicka" wsławiła się przed kilko

za nielegalną i rozwiązały w dniu wczo ma miesiącami organizowaniem strej
rajszym kierującą życiem akademic- ków studenckich przeciwko nowej usta 
kiem studentów endeckich, organizację wie akademickiej oraz zorganlzowa
pod nazwą ,Naczelna Konferencja Aka niem terorystycznych wystąpień na u
demicka", która była nadbudówką aka- I niwersytetach i politechnikach. mają
demicką rozwiązanej niedawno organl-l cych na celu uniemożliwienie studjÓw 
zacji Obozu Wielkiej Polski. żydowskiej młodzieży akademickiej. 

Paderewski laureatem 
nagrody muzycznej m. Warszawy. 

Warszawa, 25 kwietnia. 
Sąd konkursowy nagrody muzycznej 

miasta stołecznego Warszawy pod prze
wodnictwem wiceprezesa rady miej
skiej" Marycego Mayzla, na posiedzeniu 
w dniu 24 b.m. przyznał tegOl'lOCzną na
grodę Ignacemu Józefowi Paderewskie-

Now za ac " na HI-tlera, mu. Nagroda wynosi w r.b. 5.000 zł. 
LIpsk. 25 kwietnia. " Jak dotąd, nagrodę wspomnianą o. 

(Polska Agencia Telegraficzna) trzymali: w r .1929 - Aleksander Mi. 
Uffa berlińska reklamując nowy film €zg owro pro_alcateja' chałowsk;" w r. 1930 - Piotr Maszyński 

Kiepury "Pieśń dla ciebie" zamilcza zu- Berlin, 25 krwietnia. członek rosyjskiej partji komunistycznej 1931 - Stanisław Niewiadomski i w r. 
pełnie pochodzenie polsk,iego .naszego Na skutek doniesień, nadesłanych drugim _ bezpaństwowiec. 1932 - Emil Młynarski. 
rodaka, głosząc WszędzIe że lest on przez posterunki graniczne w Tyrolu za Władze przypuszczają, że hindus, 18 nauczycl-el.-
śpiewakiem włoskim. przed 

To samo robione jest w Lipsku i trzymano w Riwati~g, w góra~h bawar mężczyzna. atletycznej b1;ldowy, przygo 
Dreźnie. Jedna z gazet weimarskich skich, samochód, WlOZący dWIe osoby. towywał SIę do dokonanta za~achu na sądem. 
stwierdza nawet że Kiepura przed sied- Obydwu pasa~erów samochodu policja I kanc~erza Hitlera, który baWIl w Mo- Wszyscy zostali uniewinnieni 

bawarska aresztowała. nachlum. • 
miu laty naturalizował się jako wloch Jednym z aresztowanych jest hindus :Warszawa, 25 kwietnia. 
i "Nie jest żydem". ' I W dniu 24 b.m. w sądzie apelacyj-

G G • d sądem nym zapadł wy,rok w .prawie z oskatże e D. aJ a prze nia ks. Ł/lidy przedwko 18 nauczycie· Skazani inżynierowie 10m seminatium żeńskie~o w Łomży. 
, I so napad no 60szarv lI'o'sftoD'e II' !Brnie. &I. Łada - prefekt seminarium teń· 

angle scy Brno, 25 kwietnia. Ilż~. Z zamachowc6w został jedoo zabity ski ego w Ło~y pocruł się dotknięty a!"" 
proszą o ułaskawienie. R ł . t d' dz'" a dwaj ranni. Jako główni oskarżeni w ty'kułem zamieszczonym W " Przeglądzie 

ozpoczą Się u W mu 1.S1e]Szym . '. K . k Łomżyńskim" w którym nauczyciele se 
Moskwa, 25 ikwietnia. proces przeciwko 60 członkom czeskie- procesie wystęPUJl\ por. rez. opaLne, .. dd 1" t' 1 ty d ' 

Dwaj skazani na więzienie inżyniera go !tronniotwa faszystów, oskarżonym lat 30, ~. gen. Gajda, . lat 41, wraz ze ł~ai~ PL d a l o~ rej .{Ty kceł Zla-
. . 'l Th t . M D Id 1.' h k . h t sunnm slOstrzeńcem Seldlem lat 21. a o . a y na ereme SZl o y. wie angle scy, om on l ac oija , o Z1uroJf1Y zamac na oszary piec o y ., Jp- . k' S 'd l b' l' . Sąd Okręgowy w Łomży wszy:stki<:h 

w podaniu swojem, złożonem do preLyd w Zidenicach. opSMle l el e z leg 1 w SWOim cza k ż h . "ł d l . 
K SSSR ł k · W 22 t . b '.1. • sie zatłranicę zostali J'ednak urvdani .A. os ar ony<; UnteWInnl, a są ape acYl' ;Uln C W . o u as a·wieme, raz J'e- n0o:Ic _tło S ,rcZltua r Jll<K Wla- Et .. J , W . k t t' d'l 

d Et J h t .. , dom czeskim Akt oska1"Żenia zarzuca ny w arszaWle wyro en za Wler ZI • ,zcze przyznają się do winy, zarzucanej orno, p czas zamac u ego ranny zo- '. Z d . _ _. 
przez akt oskarżenia. stał ciężko jeden żołnierz, zaś dwuch P?d.sądnym ~okonanJc gwałtów o~az gr!," y ZI W austrJackleJ 

blezy z bromą w ręku, podburzame WOJ- . _ . 
ska do nieposłuszeństwa oraz przygoto- stułbie pomoa::mczeJ 
wanie spisku przeciwko Rzeczypospoli- Wedeń, 25 kwietnia. 
tej. (t) W związku z tworzeniem policji Trzesienie ziemi na wyspach Oodekanezu 
- pomocniczej delegacja b. żołnierzy fron-

74 zabitvch, 400 rannych towych żydów udała się do kanclerza 
• • J • • Ossendowskl otrzymał Dollf~lssa z ~rośbą, aby do policji tej 

Rzym. 25 kWletma (PAT). 1 została doszczętme stara część mIasta.. przyjął również żydów. Kanclerz Dol!· 
WY~fJ V D{'del{~~e 7:u. na',Vied.zHo trzę Nowa ,dzielnica z~JUdowana, już. pod pa- I nagrodę literacką Warsz~w~. fuss \Vyra~it 19odę i prawdopodobnie 

'enie ziemi. N~Jsll mcJ uCIerPIała wy· I nowamem włoskIem praWIe me uCler- Warszaw~, 25, kWletma. i okolo 150 7,ydów zJstanie zwerbowa· 
'),l I(OS. a szcz!'gólnie jej główne mia- piata. Pro\T;~dzona jest energiczna akcja Te~oroczną na~rodę literacką przyz. : nrch. Rząd austriaCki chce podkreślić, 
,\0 tcl!07 iplienia . l pod gruzów. ", ydo- ratunkowa. l~annych przewozi się do . '-"i O T. A. Ossendowsldemu za dzieło: iż policja ta nie będzie miała charakteru 

:), to c1ntychczas 74 zabitych i 400 r.an· :; ."pitali na sąsiednich wyspach Leros i I .,c;tl Iytułem "Leniu". Nagroda wynosi I antysemickiego i zostal':l utworzona li 
,1\ l ;"~niszczona przedewszystklemiRodos. 12000 zł. tylko ze względów bezpteczeństwa. 
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XI IGRZYSKA OLIM I KlE (fIecze Ugowe \V kraju 
w nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się o godz. 16-ej na boisku ŁKS-u przy 
Al. Unii pierwszy mecz ligowy w bie
żącym sezonie w Łodzi miGdzy Ue-cm 
a Czarnymi ze Lwowa, PozaŁem od
będą się w kraju tego dnia mecze nu
stępujące: w grupie wschOdniej: Legj::t 
- 22 p. p. w Warszawie i POgot'l -
Warszawianka we Lwowie. zaś w gru
pie zachodniej: Podgórze - Garbarnia 
w Krakowie i Warta w Poznaniu. 

nie mogą odbyć się w Berlinie 
Ideę wskrz.eszenia pięknej tradycji wych, ale są również aktem palitycz- 'zmagać się o zaszczytny wieniec lauro

kultury fizycznej Hellenów powzięli do- nym w znaczeniu najszerszem, między- wy w mieście, w państwie, w którem 
plero z kJońcem 19 stulecia francuzi .. narodowem. nie zastygła jeszcze krew, nie umilkły 
Baron Piotr Coubertin, byl tym wiel- Celem i zadaniem Igrzysk jest sku- jeszcze roz.paczliwe krZylki torturowa
kim pionierem, z którego nazwiskiem pienie narodów wszystkich kontynen- nych na śmierć ofiar sadystyczny-ch po
łączy się powstanie neoolimpizmu. On tów pod wspólnym ideowym sztanda- pędów hitlerowskich band. 
to rzucU w roku 1892 myśl stworzenia rem dźwigania myśli ludzkiej ku wYż y- Nie! Do tego dopuściĆ nie można ! 
nowożytne~o olimpizmu, który ma slu- nom braterstwa, godzenie przec!- nie wolno! Musimy ratować honor i god-
żyć urzeCZyWistnieniu dążności mierze- wieństw i propaganda pokoju. Czy to, ność człowieka. Trzeba brutalnym p .. . H k C h t 
nia zapomocą zawodów olimpijskich do- co się obecnie na oczach całego świata Niemcom odpowiedzieć twardo: XI-ta oWIesc enry a oc e a 
robku narodów na polu ćwiczeń fizycz- odbY'wa w Niemczech, te niesłychane w Olimpjada Sportowa nie może się odbyć 
nych, zwanych sportami. Te zaś są dziejach ludzkości morderstwa, wanda- w Berlinie! Tak reaguje świat kultural
glównem narzędziem wychowania fi- llzm, te dzikie znęcanie się nad nlewin- ny na zbrodnie przeciw ludzkości! 
zycznego młodzieży - na wzór i podo- nemi ofiarami, ten złowrogi pomnik Głos ma teraz Polski Komitet Olim
bieństwo tak samo pojmowanego współ- wojny, którym Hitler zagraża światu, pIjski. Należy już obecnie IŚĆ ślada.mi 
zawodnictwa plemion starożytn,ej Gre- - czy ten szaleńczy obłęd szowinizmu Ameryki i zOllganizować międzynarodo
cji, 'Znajdującego wówczas swój wyraz i rasowej nienawiści, nie jest zaprze<.:ze- wa akcję w kierunku odebrania Niem
w Igrzyskach Olimpijskich. niem pięknej i szlache'tnej idei Igrzysk com prawa urządzenia Olimpjady, I tak, 

Słynny tenisista francuski, Henryl( 
Cochet, wydał w tych dniach powieść, 
a wkrótce ukazać się ma niecierpliWIe 
oczekiwany na rynku tenisowym - je
go podręcznik tenisa. 

Deszcz kar 
Dla uczynienia zadość tradycji, pier- Olimpijskich? jak w wJ<1u 1916 nie mogła się odbyć w 

wsze Igrzyska ery nowożytnej związa- Czy, nie byłoby profanacją i święto- Berlinie VI-ta Olimpjada z powodu woj
no z klasycznym duchem Grecji i dlate- kradztwem tego wspaniałego misterium ny. którą Niemcy Wilhelma sprowoko
go urządzono je w roku 1896 w Ate- braterstwa międzynarodoOwego, gdyby wały. tak nie może się odbyć XIta 
nac~. Igrzyska drugie Olimpjady odby- kazano młodzieży różnych narodów i OlImpjada w Berlinie z powodu gwałtu 
ty Się W roku 1900 w Paryżu, które z państw, wychowanej w tradycji miłości zadanego cywilizacji przez Hitlera, 

na piłkarzy włoskich 
Na skutek incydentów, jakie miały 

miejsce podczas meczu piłkarskiego w 
Bolonii między drużynami Bologna -
Roma drużyna Bolonii skazana została 
na karę w wysokOŚCi 500 lirów, a czte
rech graczy podległo dyskwalifikacji. wIny gospodarzy minęły be'L echa. bliźni'ego i szacunku wzajemnego, - Maksymilian Statter. 

Urządzeniem trzeciej Olimpjady zajęło & 4 Mi MiM &!M!~ ! • ." Trzy inne drużyny: Anconitana, Ven 
timigliese i Stabiese skazane zostały na 
zapłacenie kary po 300 lirów, a 15 g,ra
czy tych klubów otrzymało dyskwali
fikację na okres od 1 do 3 tygodni. 

się w roku 1904 amerykańskLe St,-Louis. ·łk W 8 I .. 
!~~~stk~r~~~dy, ~~~&Oa~er:~:g:~h~ Przed wyjazdem pl arzy isły do e gJI. 
możności Qdpowiednlego wystąpienia na ' . ,. 
igrzyskach. W raku 1906 odbyly się in-, To~rnee WIsIy. po ~ó~nocn~l rranCJll17 gr~czy oraz dwuch cz!onkó,w zarzą-
terwałowe Igrzys'ka w Atenach. Igrzy- l BelgJ,l, zost~lo lUZ defmlt,YWme .ustalo- d~. !'łle Jest wykluczone, ze ~lsł,a zwró Zawodowy mistrz świata 
ska czwartej Olimpjady przyznano zra- ne. WIsła rozegra.w czas~e swej po~ró CI SIę Z prośbą d~ P. Z. ,P. N. I kIlku ~lu 
zu Rzymowi, jednak wobec niezgody l ży 5 meczów a ~o. 10 m<l;Ja z Racmg b~~, - o wypozyczeme 2-4 WY~It- W boksie pokonany 
sporów we włoskim komitecie olimpli- Clu.bem w,Paryzu, 14 m~Ja z reprez.en-. ~leJszych graczy! co naszem zdamem Zawodowy mistrz świata w wadze 
sk1m, grożą,cym zerwaniem Olimpjady, tacJą pol~klch klu~ów w Jednym z ~Iast Jest metylko mozhwem., al~ wręcz wsk a lekkiej, Tonny Conzczeri, pokonany 7:0-
przeniesiono miersce Igrzys\k do Londy- pól,nocneJ fr~.ncJJ, 17 maja z druzyną zanem, celem uZfpetn!ema słab~zy_ch stał na punkty przez Wesley Ramseya 
nu, gdzie się w roku 1908 odbyły. Pot ii- ,plabl.e Rou,ge ,v( BrukselI, która. to dru punk~ów, w z,espo.e. WIsty: Spodzlew~- w meczu 10-rundowym. 
ną maplfestacJą oNmp1zmu, były Igrzy- zy,na Jest ,meohclalną reprzen.~acJą Bel: m~ SIę, ze ~Vlsta Wle?zą.c Jaką odpoV(le Mecz nie mial charakteru walki o 
ska plą1ej ONmpjady, które wzegrane gJ1, 29, maja z tir. C. Antyerp w Ant dZIalność ble,rze na sI.eble swym wYJaz I mistrzostwo. 
zostały w roku 1912 w Sztokholmie. werpJI. oraz 21 maja dru~1 mecz, z repr~ d~m za gr~mcę PolskI, do~ozy wszel: • 

Szósta OlImp Jada mlała się odbyć w zenta~łą klubów polskIch polnocnej kIC~, staran, by ze wszystkIch spotk:ll1 Szesnastoletni pły ak 
rr:i~'u 1916 B l' I N' t tv dł franCJI. wYJSć z honorem. . 

I\. , W er.m ,e. les e pa a W sktad ekspedycji Wisły wchodzi rekordzistą świata 
ona ofIarą europejskiej wojny. W roku 
1920, mimo, ~ jeszcze nie um,lldy gło
sy dział wojennych, urządzano w Ant
werpjl siódmą OlImpjadę. Osma odbyła 
się w fO'ku 1924 w Paryżu, dziewiąta 
w roku 1928 w Amsterdamie a dziesiąta. 
wszyscy dobrze mamy w pamięci. bo
wiem 'PrLeprowadzJoly ją w ubiegłym 
roku Stany Zjednoczone, na której nasi 
zawodnicy KusoclńSk.d i Walaslew1czów
na, odnieśli sukcesy. 

Jak wldzlmy poch6d O/lmpjad pI"'Le
szedł wszystkIe wielkie mIasta narodów 
o wysokiej kulturze. 

NajbUższa Olimp jada ma się odbyć w 
Berlinie. l tutaj narzuca się pytanIe: 
czy ona powinna l może sIę odbyć w sto
licy Niemiec? 

Może nas spotkać zarzut, że za
wcześnie jeszcze Q tern pisać. Wszak 
do tego czasu może w gruzy obrócą się 
barbarzyńskie rządy czeladnika malar
skiego .. · wszystko jest możliwe, ale mo
że być równie dobrze Inaczej. Zresztą 
wiemy o tern, że państwo, w siedzibie 
którego przeprowadzQne być mają Ig
rzyska, musi strawić dQbre trzy, czte
ry lata na odpowiednie przygotowanl.a. 
Ale niezależnie od względów technicz
nych. narzuca się pielkąca potrzeba na
tychmiastowego zamanifestowania naj
głębszego protestu przeciwko temu, co 
się obecnie w Niemczech dzieje. Afery 
ze słynnym tenisistą Prennem i Naju
chem. które tchną ohydnym antagoni'l
mem rasowej f narodowej nienawiśct. 
sprawa przynarleżności żydowskich klu
bów piłki nożnej do niemieckich związ
ków sportowYch, niszczenie i przywła
szczanie urządzeń robotniczych zwią'Z
ków sportowych, czy to wszystko nie 
przemawia za 'koniecznością silnego i 
jedynie właściwego odruchu ze strony 
międzynarodowego świarta sportowego. 

I tak, jak w roku 1908 musiano prze
nieść miejsce Igrzysk czwartej Olimpja
dy z Rzymu do Londynu, talk i obecnie 
nastręcza się konieczność odebrania 
Niemcom Hitlera zaszczytnej misji urzą
dzenia XI Olimpjady. 

Igrzyska Olimpijskie nowożytne są 
nietylko rejestracją wyników, nietylko 
mierzą ilość i ja'kość drużyn państw')-

Szesnastoletni amerykanin, Ralph a.· 16:.
0 

a· flanagen, ustanowił nowy rekord świa
~ H Dołno fi) J rnOfl)l~ .,ta w pływaniU na 500 y. stylem dowol

nym, uzyskując wynik - 5 :31,2 sek. 
Z. M. S.-Gwiazda 3:1 (1:0). pierwszy swój punkt z Tarnowa. Mimo Dotychczasowy rekord był w posja 

..-_ .. -:0:--...... 

Mistrzostwa klasy B. wszystko, przewaga Tarnovii, widoczmą daniu szweda Arme Borga od roku L92b 
Nudną, półtoragodzinną kopaninę, była od samego początku gry i zmusza- i wynosił 5:31, 4 sek. 

uwieńczyło zasłużone zwycięstwo bar- ła Czarnych do gry defenzywnej, Bram- I 
dziej może skoordynowanego zespołu Z. I'i strzelili dla Tamovii: ~rawczyk •. dla Lekkoatleci Brna 
M. s., u którego tu i ówdzie można by- Czarnych: Madej. - SędZIOwał p, Gnes. p 
ło zauważyć przebłyski kombiatacji. Jutrzenka-Samson 2:1 (1:0). W oznanlu 

Spotkanie powyższych drużyn, no- , , . 
Tarnovia-Cza.rni (Jasło) 1:1 (1:0). szące zdawien dawna mamię "świętej W ~zasl~ rokowan O rozegrame 

W latach 1922-1926, Czarni jasielscy wojny", potoczyło się dzięki sprężyste- spot,kama le~koatletyczn~go Brno - Po 
stanowili dla B-klasowej wówczas Tar- mu prowadzeniu gry przez sędziego dora I znan W ~rme - Poznall zaproponow~t 
novii,' pewnego do~tarczyciela punktów. RumpIera z Krakowa, w zupełn~e nor-I rozegrame zawodów w Pradze w dmu 
Sześcioletnia -przerwa, spędrona przez ma1nych torach. Gra była żywa i sto- ',30 b. m.. , ' '" .. 
Tamovię w A l~lasie, poczyniła jednak sankowo ciekawa. - Obie drutyny r6w~ Czes~ me przY.lęh tej 'proPozY~J1. ()
na drużynie tarnowskiej kolosalne z,mia- norzędne. Dla Jutrzenk.i obie bramki I stateczme u~godmono, ze te~(Jl0CzI1Y 
ny na gorsze. To też Czarni, zabrawszy II zdobył Owi de, dla Samsonu Eisen, z bra mecz ~oznan -:- Brn? o?będzl~ ~I~ w 
się ambitnie do ~ry wywieźli zasłużenie wurowo wykonanego wolnego. Poz~amu w dmu ~ slcrpma b. l., et re-

, wanzowe spotkame w roku 193-1 roze-notatnik piłkarza krakowskiego Igrane zostanie w Pra~ze .• 

. '... Mistrzostwa piłki ręczn j 
Cracovia, korzyst.a1a.e z wolnej od 

mistnostw niedzieli, sprowadza n.a dzień 
30 b. m. simą wiedeńSlką drużynę Florids 
dOll'fer A. C. - A więc kra.kowsk-Lch 
sportowców czeka,ją w niedzielę dwa 
sensacyjne spotkania: Ugowe zawody 
Podgórze-Garbarnia i F-A: C.-Craco
via. -

SUla II, uległ kontuZ)l l nacla.gnięciu sta . _ 
w:u skokowego i musiał pauzować 2 t y- krakowskiej klasy A I B 
godnie, lila meczu z Wartą, lewy łąc:z.nik Cracovia-Wawel 5:2 (3:1) - sędzia 
Mycoń, najleplSZY strzelec tego zespołu, p, Katzengold. 
doznaje kontuzji w k-oLanie (wylew we- Garbamia.-Vllsła 5:2 (0:2) - sędzia 
wnętrzmy, t. zw. krwiak) i pauzuje ju! p. Szmager. 
trzeci tydzień - zaś ostatalio na meczu Wisła-Olsza 4:2 (2:0) - sędzia p. 
z Ruchem, środkowy nll{Pastn~k Kasma I, Hehper. 

Smoczek, Z:l1Jakomity jrodkowy na
pastnik Garbami, ożenił się. Ślub odbył 
się w ubiegłą niedzielę, na k~l!ka godzm 
przed meczem z Wartą. 

w zetknięciu z Zorzyckim, zrywa ścięg- Cracovia-Garbarnia 8:2 (4:1) - sę-
no i wedle o.rzeczenia lekarskiego, bę- dzia p, Katzengold, 
dzie musiał przynajmniej na miesiąc za- Olsza II-Garbarnia II 3:2 - sędzia 
rz.ucić piłkę noŹlIlą. p. Fabry. 

Warta, jedyn.a drużyna ligowa, 00t6-
ra zeszła dwukrotnie z boiosk kJraklow- Tabela ligowa. 
~,kdch w asyście poIlioji i ta.ndannetii Tabela w g1rupie zachodnieJ' po wczo-
wojskowej. 

Krak---'-i Klub T-.. I..-.- 1-om:uni- rajszych spotkaJniach przedstaWia się 
vmu, ""-"'Tf 1 II\. następująco: 

kuje, że WlPisy do s~kc.ji t miJS owej t~o Klub OIer Pk S b 
klubu przyjmuje codziennie sekretarjat 1) Ruch 4 6t. \1:~ 
od godz. 12-J1 w pol. i od godz. 19--20 21 Warta 2 4 5:0 
w lokalu Czytelni Towarzyskiej przy ul. 3) Cracovia 1 2 3:0 
Rynek Gł. 39. - Tamże abonament na 4) Wisła 1 2 2:1 
cały rok. 5) Garbarnia 2 O 0:7 

Benjaminka Ligi "Podgórze", prze- 6) Podgórze 3 O 1:11 
śladuje w rozgrywkach o m!strln~tW;J I W grupie wschodniej prowadzi Po-
prawdziwy pech Oto \" ~:C'rw~zyr' one· ~. 1"1 przed ŁKS-em . . Warszawianką i 22 
czu z Cracovią, obro:ica PoJgórz~\ Ka- p, p. 

Cracovia II-Olsza II 8:1 (6:0) - sę-
dzia p. Musil. , 

** ... 
W sia tków.kę pokonała Cracovia kom 

binowana A. Z. S. krakowski 2:0 (15:7. 
15:10). 

Szabliści warszawscy 
zwyciętają łódzkach. 

W niedzielę odbył się w todzi me~'z 
szermierczy na szable między zespo
lem warszawskieg-o AZS-u i d '-nż,' 1,\ 

łódzką w kladzie: Kazimierczal\. ,,\ta
r}'cha, Cieciora i Bartosik. Zwycię::twJ 
odniósł AZS w stosunku 11 :S. 
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Skazani przez sąd mOSlkiewskl na wydalenie z granic Unji Sowieckiej inżynie
rowie zakładów Vickersa wrócili już do Angljl. Na zdjęciu widzimy (od strony 
lewej) inż. Gn~gory. NordwaU. panią NordwalI oraz Cusney, w oknie wago

nu na dworcu Głównym w Warszawie. 

C) O 

Wzorując się na szeregu państw europejskich. rząd Sto Z~noczonych zorga
nizował obozy dla bezrobotnych. zgłaszających się dQ prac publicznych.

Na zdjęciu rObotnicy jednego z takich obozów w czasie ćwiCZetl p_orannych. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Noc:no podrói 
Konduikltor 'Pozamy!kał już drzwi po- koodulktor, chc~c prz)'lgotować do SIIlU 

ciągu pospiesznego, który za pół minu- łóżka. Młoda pani powiedziała, że nie
ty odjeżdżał w kierUl11iku JaJsnego Br.ze- ma umiaru ułożyć się do snu i dlatego 
gu. Młoda dama o:bładowana walWka- ścielooie łÓŻek gesrl: zupełnie Zlbędne. 
mi i pudełkami, w ostatniej chwili wbie- KooGuJ1doT, począł HOlffiaozyć, że nale
gła na peron i poczęła gorąClzkowo za- ży to do zakresu jego obowiąZlków, i 
gl~dać do przepełlll10n)'lch przedziałów. że pani napeWillo zeohce się pówie<j po
WlSia&a wreszcie do jedYlllego n~ezaię- . łożyć, a on będZlie zajęty gdzieindziej. 
tego przedziału, --na którym wtiOOłała Do d)'lSlkusji wtrrądł się !pOdróŻlIly i po
kartka na,stę,pującej treści: "Zarezerwo- wiedział, że w razie gd)'lby pa,ni ZJ1llie
wallly dlla min1stra ZJd.rowot!llości". Mi- niła zrumiar, on posta,ra się zawiadomić 
nister w ostatnie,j chwi.li ue,z)'lgn.ował o tem konduktora d, że sam również nie 
z wyjazdu i ohsŁuga podą.gu nie .ul.ąży- będzie spał. Kon-dulktor zasalutował i 
ła zdjąć kartlci. Zady\Szana !kobieta, uł,o wy\Sze& z !przedziału. 
żyła szy.bko pac:zJki na siat.ce i zajęła Podróżna podziękowała niezna1ome-
miejlsce przy owe. mu za inte,rwen,cję. Po'czem rozmowa 

Pociąg ZlWo,lna ruszył. umi.lIkła. Ciszę przerywał tylko mOlllo-
~ ostatnieJ chwilli do prze,działu tODllly s,tukorl: kół. W pe~e,j chwiH mło

\Wlkoczy:ł jakiś mę<ŻczY'ZJn,a. Był bez ka- da kOlooeta sięgnęła do torebki, wyjęła 
pel'UJSlza i bez bagaży. UsiaJdbszy na stamtąd ptl!derniozkę i !PNY'pudrowała 
wolnem miejscu, nerwowwn ruchem dot troskliwie nos. 
knął k,iesze.ni mafYlllarki,' ja'~dy:by tam - Ozy wie pan o które,j godz.iJnie 
prze,chOW)'1Wał cały SlWój ekwiplulllelk po będlziemy w Antobes? - przerwała mil 
dróży. cze,n-ie młoda dama. 

Pocią,g przyśpie,SlZył biegu. MęŻ\CIZyz- - Jadę również w tę samą strolllę· 
na nie zwrócił uwagi na Wlspółtowa- - Odpowiedział, nieco bez związkJu, po 
rzy,szJkę podróży, który sk'nzyżowa'WIszy drÓŻllly. Vi tej samej c~nwli I?rzeszedł 
nó:żJki w cielisty,ch pońc.z'o,s~ch, po- korytarzem konduktor 1 na Wldok po
częła rY'tmicznie ~iwać !końcem swego grążon)'ICh w rozmowie pocLróżnych, któ 
pantofelka. P.odrówy patrzył przezrzy w1docznie mieli zamiar spędzić ' bez 
okno w demną noc. W pewnej chw~li selUlą noc, zaklął pod nosem. Młoda 
opaorł się. ręką o wąski .parap~t ?km.;a dc.m~ po chwili się~?,~ła zmów ~o to
wagonu l począł palcaml bębmć Jaklś rebk,~, prawdopodobme,. aby, WYiJąć ,Pu
zawrotny rytm. Do przedziału wszedł dermczkę. - Z torebkl, kitora wyśhZlg-

c z 

Jeźdźcy angielscy odbywają bardzoostry kurs przeszkolenIa głmnastyczne
go, które przechOdzą w specjalnych szkołach dla jeźdźców. Zdjęcłe przedsta

wia jedno z cieka wych ćwiczeń. 

zł ł oJn 

Misjonarze w Dźeholu starają się zabezpieczyć dzieci chińskie przed okropnc,
śclaml wojny. W tym celu w specjalnych jaskiniach misjOnarze udzielają schro
nienia opuszczonym dzieciom chińskim, zabezpieczając te kryJówki przed bom-

bami samolotów japońskich wlelkiemi flagami angielskIemI. 

nęła, się z ręki, W)'IPllIdł na podło,gę 

I W~OIllU mały rewolwer. Kobieta iIll
styllllkitoWDiie kJrzy:męła. Mę'ŻIczyma s-chy 
lH się, ipra.~~ podnieść ~uibę, cofnął 
jednak rękę, usł)"SlzaWlSz'Y Illerwowym 
głosem wypowiedzian~ ostrzeżelllie,
niech pan tego Illie rusza. Jest nabity i 
odbeZlpieczony. OstroŻlIl-ie ... Ochl ost.roż
nie. -

Po chwili dodała: Powiem panu 
wszYSItko. W)'1gląd pana wzbudził moje 
zaufan,ie. Jest pan pe\W1ie kawalerem ... 
P~Z)'ipUSxczam, że usłyszawszy mo~ą hi
storJę, Illie będzie chciał mnie pan od
wieść od powziętego zamia:ru. 

Mój mąż porrucił mnie przed, nie
Sipełna, tYlgodniem. W)1'jechał z iIllną ko
bietą i mam prawie pewność, że oboje 
uK,ryli się w Ant~bes. Chcę ją za:bić .... -
dodała mściwie. 

Podróżmy słuchał uważalie, poczem 
dotknął ręką ozoła. 

- W. t8.Jk.im razie nazwi'Siko pani 
brZlffii CIosel? 

- ,W, samej rzeczy ... 
- Nazywam się Lor~-lier - ciągnął 

dal~j mężc.zyma. - I ja również jadę do 
AalJtibes w zamiarze zabicia mojej żony, 
która uciekła odemnie z ... pani mężem. 
Mówiąc to, wyjął z kieszen,i rewolwer, 
nieco większy od tego, który wciąż je
sZlcze. leżał na podłodze wagonu. Kory
tanem przechodził jakiś podrówy. 

Pan~ CIos el szybkim ruchem s'topy, 
odsunęła broń pod ławkę, aby jej nie 
moina było dostrzec z zeWillątrz. - Za
sunę rów,nież firanki... - powiedziała. 

Pam. Lordier schylił się i podniósł re-

wOllwer pani CIos eJ, IPOCZetll obydwa re
woLwery poł,ożył obolk siebie na ławce. 

- Moij.a żona chodzita chętnie na 
tańce, na1prawdopodoibnieq zawarli ma
jomość w dancingu ... - Mój mąż był 
rÓWillież namiętnym zwole.nnilciean tan
ca... powiedZliała pani Closel - ... talk 
bamdzo utałe,m mojej żorne ... 

- Jaik często popełnia się gl!upstwa, 
powiedziała pani CIosel, - ja rÓWlllież 
wierzyłam mojemu mężowi... - A jak 
~ląda pańska żona? - dodała po 
chwirLi. 

- Mała, ciemna, jak laleczika. 
- To dziwne, Raoul lubi tyllko wy-

sokie blondynki... - Gzy pan również 
kOl'zY'stał z usług biIura detektywów Ho
ri~on? 

- Tak. To oni powiedzieli mi, że 
oboÓe w)'1jechali do Anltibes. Byłem bar
dzo poruszony, zastawszy na biurku list 
pożegnalny mojej żony. Wróciłem wów
czas z wizyt. Jestem lekarzem ... 

Rozmowa stawała się coraz bardziej 
ożywiona. Pani Closel zauważyła w pe
wnej chwili, że doktór Lordier jest bar
dzo przystojnym mężczyZlllą. Dr. Lordier 
pr,zy:jrzał się uważnie pani Closel. Po
częli się wzajemnie pocieszać. 

świltało . Pociąg dojeżdżał do !\ n tibes 
Kond'UJktor zajrzał do przedziału i ze 
zdumieniem skonstatował, że oboje po· 
dróżni całą noc przegawędzili. W Anti
bes wysiedli razem, spacerem doszli nad 
brzeg morza i wrzucili w wodę obydwa 
rewolwery. Cztery tygodnie później, od
były się ich zaręczyny. 

Tłum. Iva. 

..... ----------------------------------------.-------------------------------Pren U merata: Z kosztami przesyłki pocztowei zł. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz .miiimetrowv (na stronie 4 szpalty); 
• nekrololtl 40 gr. za wIersz mIlim. Drobne: za s łowo 15 Irroszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukilvanie oracy: za s/owe 10 grOSZY. oaimoieisze zl. 1.20. 
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